ży 


'Maksy 


Pożyczka wewnętrzna o a 


| UL. MIELĘCKIEGO 8 
"TELEFON 20-48 


KATÓWICE 


GE 


AREI EEEEI S 
Ed ZA aE S a E AELE żę, 
BIELSKO; Kólõjowa : 1, Tel ZU P4 a 


203N0 MIEC. dęszinska 12, Ł 0-44 
CIESZYN, a? 
RYN” Mikołaja Raja Ne. 0 


120 milionów złotych w złoce na 10 [ai -- Oprocentowanie 6 od 100 


DE Ustaw” z dn. 7 b. m. zas 
miieszcza rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 5 września 1933 
r. o wypuszczenia pożyczki wewnętrz 
mej. 

Rozporządzenie zawiera 15 artyku- 
łów, których treść przedstawia się na- 
stępująco: 

1) Upoważnia się Ministra Skarbu 
o wypuszczenia 6- procentowej po- 
- życzki wewnętrznej w nominalnej wy 


sokości 120.000.000 złotych “w złocie 


iw obligaciach imiennych. — < 

2) Cena sprzedażną obligacyl. nie 

może być niższa, niż zł, 90 za 100. - 
. 3) Pożyczka podlega jednorazowe= 
fnu wykupowi po upływie lat 10-ciu 
od daty jei wypuszczenia. 
Skarbu może zarządzić przedtermi- 
mowy całkowity lub częściowy wykup 
pożyczki po upływie lat 3-ch od daty 
jej wypuszczenia. 
- 4) Odsetki od obligacyj pożyczki 
płatne będą w stosunku 6 od sta rocz- 
nie zdołu w dniu 2 stycznia i 1 lipca 
każdego toku. 

5) Kapitał i odsetki pożyczki zabez- 
> plecza się całym ruchomym i- nieru- 
- chomym majątkiem Państwa. 

16) Wypłata kapitału oraz sódzcłek 


nastąpi w złotych według Tównowar- A 


tości złotego w złocie. 

Wypłafa kapitału i odsetek odby- 
wać się będzie bez - żadnych ograni- 
czeń i potrąceń. 

7) obligacie pożyczki przyjmowane 
będą według ich wartości imiennej 
przez wszystkie kasy urzędów skar- 
bowych na spłatę należności z tytu- 
łu podatku od spadków i darowizn. 

8) Obligacje pożyczki oraz przycho 
dy z tych obligacyj zwolnione są od 
wszelkich podatków 1 danin państwo* 
wych oraz samorządowych, 


Rn. Papee 


W drodze powrotnej z utloptt, 
Bawi służbowo w. Warszawie ko- 
„misarz generalny R, P. w Gdańsku, 
p. min. dr. Kazim'erz Papee. 


-Amb:sador Ameryki 
na Zamku 


Dziś w południe p. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął - uroczystel 
audiencii no ónrzybyteżo də Polski 


„ambasadora Stanów Zjednoczonych A. 
P. p. Cudahy'ego. 

"Na uroczystej audjencji obecni byli 
m. in. p. premier ad: i p. mi 


nister Beck. 


Her.ot u Gorkija 


Moskwa. 68. Herriot był podej 
Poke wczoraj śniadaniem przez 
a Gorkija, poczem w gro- 
ch literatów sowieckich 


Sprawy. zbliżenia kultu= 
ralnego Tram 


Minister - 


9) Obligacie i kupony pożyczki nie 
ulegają żadnemu zajęciu, nie wyłącza 
jąc zajęcia z RE wo pu- 


bliczno - prawnych. 
10) Obligacie pożyczki mają wszel- 
kie prawa papierów URE 


Dwaj nowi wiceministrowie 
w ministerstwie skarbu i przemysłu i handlu 


- Pan Prezydent Rzeczypospolitci 
zarządzeniem z dnia 


sterstwie skarbu p. Kazim erza 
Rożnowskiego w stan nieczynny. 

'Jedacicośnie [xa  Prezydet R. 
P, mianował 30 2130068 dy 
rektora departamentu administra- 
cyjnego w min. spraw zagr. p. 
Wacława Jędrzejewicza podsekre- 
tarzem stanu — ministerstwie skar 


bu oraz szeła biura inspekciji przed 
sięb'orstw wo min 


terstwie sk?t- 


6 b. m. prze 
niósł »odsekretarza stanu w mimi- 


bu. P. Henryka Floja - Raichma- 
na — podsekretarzem stanu w mi 
nisterstwie przemysłu i handlu. 


| 


Jak się dowiadu' emy  dotychcza 


sowy podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie skarbu p. Rożnowski de 
sygnowany jest na prezesa Izby 
Ubezpieczeń Społecznych, którą 
to insty tucia stanowić bedzie na- 
cze'mą instytucię wszystkich za- 
kładów ubezpieczeniowych, reor- 
gan: *zowanych obecnie na podsta- 
wie ustawy scaleniowej, 


-czypospolitej, 


11) Obligacje pożyczki, me. d 
stawione do zapłaty w przeciągu lat 


30 od dnia ich płatności, ulegają pe Z 


dawnieńiu. 3 
Nie przedstawione do zapłaty H 
ny od 6 proc. pożyczki wewnętrznej 
ulegają przedawnieniu z uptywem lat 

5-ciu od dnia ich płatności, 3 


12) Upoważnia się Ministra Skarbu 


"do pokrywania kosztów, związanych 
z emisją pożyczki z wpływów uzyska s 
nych ze sprzedaży tej pożyczki. z 


13) Wszystkie inne warunki pożycz 


"ki ustala Minister" Skarbu. 


14) Wykonanie tego rozporządzenia 
porucza -się Ministrowi Skarbu. 5 
15)- Rozporządzenie 0 _ pażyczce 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Następuiją podpisy: Prezydenta Rze= 
Premiera i członków. 

Rządu. ; 


Komuniści kobryńscy | 


przed 


KOBRYŃ, : 695 os go- 
Ay przedpołudniowe - pośw: ięcił - 
sąd doraźny w Kobryniu na wysłu 
chanie opinii biegłych co do celów 
1 zadań Komtimistycznej Partji Za- 
chodniej Białorusi, oraz środków, 


zacji swoich zamierzeń. 
Biegli: nacz. Wysokiński, radca 
-Bach i p. Tyczyński uzgodnili cał- 
kowicie swe poglądy, jedynię eks- 
pert wysunięty przez obronę, mec. 
Ehrich, przywódca „Bundu“ nie 
był z nimi zgodny. 

Naczelnik Wysokiński w krót-' 
kiem przemówieniu udowadniał sę 
dziom. że jakkolwiek Komunistycz 
na Partia Zachodniej Białorusi ofi 
cialnie zmieniła częściowo swój 
program w zakresie uregulowania 
tsosunków narodowościowych. to 
jednak w rzeczywistości program 
ten' pozostaje od wielu 


oderwania od Państwa Polskiego 
~ jego ziem wschodnich. 
Radca Bach i Tyczyński całkowi- 


MOSKWA, 5 .9. O- godz. 9.20, 


na południe ż | miasta Podolska 


około stacji Łopastnia. w wyniku 
katastrofy: samolotowej zginęło 8 
ludzi: zastępca komisarza ciężkie- 
go przemysłu j szef urzędu prze- 
mysłu lotniczego Baranow, wraz 


jakie partja ta stosuje przy reali-* 


lat bez” 
zmian i zmierza w kierunku 


cie poparli: wywody nac. Wyso- | 


kińskiego, którego stanowisko po- 
piera zresztą szereg dokumentów, 
przedstawionych sądowi. 


"Mec. Ehrlich usiłował - dowod dE 


nić, że działalność Komunistyczna 
Partii Zachodniej Biatorusi nie od- 


powiada treści art. 93 cz. I Kod. 
Karnego. ; ; 
Po złożeniu opinii przez bie- 


gtych, sąd o godz. 14-ej min. 30 
zarządził przerwę do godz. 17-ej, 
poczem nastąpiło zamknięcie prze 
wodu sądowego i przemówienia 
stron. 

Wyroku 102 oczekiwać dziś 
w godzinach popołudniowych, lub 


sądem doraźnym 


-wadzi do wystąpień rewolucyjnych 
nieświadomych chłopów, -= ZER 
powinni surowo OACSEMIEC, za swoje PE ee 


też w piątek dnia 8-80 b. m. przed 


południem. 


Udało nam się zebrać szereg cieka- 


wych odgłosów. jakie wywołały wśród: 
wystąpienia Ko- 


ludności miejscowej 
"munistycznej Partii Zachodniej Biało- 
‘rusi w Nowosiółkach. Miejscowi chło 


pi ze wsi Nowosiółki, Dorog'ewicze i 
Pawłopol są do głębi oburzeni akcią. 
“komunistów I kierowanymi przez mich 


„działaczami miejscowymi. Dają się 


Ślyszeć głosy. że ludzie. którzy: SOD: 


Straszna katastrofa 
samolotu sowieckiego 


Osiem osób poniosło śmierć 


z żoną, szet _awjacii . cywilnej 


Holcman, jego zastępca Pietrow. |- 
samolotów  Gorbu- |- 


dyr, dabryki 
now. członek: prezydium - a. 


na* Zarzar, pilot Dorfman i t-mecha 


nik -Piotnikow. < 


„posłusznych rządowi polskiemu 


-Nowosiółkach chłopów. poprostu sie od 


winy, se, 
„Wskazułą na | siedzących na Kae: ‘oS 
karżonych w procesie przed sadem 


doraźnym. jako na tvch, którzy mto- 


dych chłopów z Pawłopola i Nowo- 


siółek poprowadzik pod. posterunek- 
policji w Nowastółkach i sklerowak do 
wystąpień antypaństwowych. 


Charaktervstycznym _ przykładem 
nastrojów, jakie panują we wsiach, 
które były terenem zajść fest fakt, 
który miał mielsce w dniu 27 sierpnia 
r. b. w Dorogiewiczach. W dniu tym 


na nabożeństwo do „miejscowej cefe 
kwi przybyły tłumy mieszkańców Pa= 


włopola i Dorog'ewicz. które 


chciały zamaniiestować swój ea i i 


stosunek do akcii wywrotowej. > 
zakończonej trazicznemi - zajściami w 
Nowosiótkach.- 


chwili mieszkańcy. zminv Nowosi tki 
beda wiernymi obywatelami Państwa 
Polskicgo 1 synów swych będa wy= 
chowywali na dobrych svnów ZEE 
(e 
przysiegi zgromadzone 


złożeniu tej 


-rzesze ludności zaniosły gorące modły 
-zą pomyślność Rzeczypospolitej, Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Piłsudskiego. c 


Jest jeszcze szereg innych faletów, 
które wskazula na to. jak w wielkim 
stopniu wvwrotowa akcja kamunis 


ce: AGE W czasie i w 


; Teżeli chodzi sa ete- 


wym napadzie na posterunek policji, 
według opini? miejscowej ludności, 


srekrutowały sie one z żywiołów jak- 
> f najmniej wartościowych: 
% rodzaiu szumowin i złodziei. 


rozmaitega 


; Przvbvła -ludność E > 
e w cerkwi przysięge. że od tel 


Pó 


2 


Zastanówmy się froche... 


Pożyczka 


Pożyczka wewnetrzna, 0 której 
rozpisaniu ukazało się wczoraj 
rozporządzenie. Prezydenta Rze. 
czypospolitej, jest iormą opera- 
cił-kredytowej znanej i stosowa- 
nej we wszystkich państwach. 
Palska: „Pożyczka Narodowa” 
(pod'taką.nazwa realizowana bę. 
dzie obecna 6 proc. pożyczka 
wewnętrzna w wysokości 120 
ihilionów zł.) ziawia się w mo- 
imencie, kiedy układ warunków. 
zarówno państwowe =- budżeto- 
wych jak i ogólnogospodarczych 
stwarza ku temu pełne możli- 
wości. i 
 Dotychczasowa:polityka budże 
towa rządu, idąca.po tinii Ścisłe 
go dostosowywania „wydatków 
do dochodów Państwa pozwoliła 
zachować zupełna równowagę 
nawet w zetknięciu z gwałtow- 
nemi wstrząsami  finansowemi, 
które przeżywał Świat. 
Ostatnio — zdaniem czynni- 
ków rządowych — dają się zau- 
ważyć trwałe obiawy zbliżania 
się do stabilizacji stosunków fi- 
mansowych w Polsce, tak iż-prze 
widuje się nawet że przyszło- 
roczny budżet Państwa uda się 
„zrównoważyć bez większego nie 
doboru. 
Zachodzi jednak konieczność 
pokrycia reszty niedoboru w 
budżecie tegorocznym. 


_ Katastrofa 


expressu 


- LONDYN, 6.9. W miejscowości Bing 
bampton w stanie Nowy Jork wykoleil 
się express. Dotychczas naliczono 23 
zabitych i przeszło 100 rannych. Wy- 
kołejenie nastąpiło na skutek zderzenia 


się z z pociagiem WE 


Swastyka 


budzi nienawiść 


PARYŻ 6.9, — Tel. wł. — Wcze= 
raj wieczorem mieszkańcy Tulonu 


urządzili wrogą demonstrację w 


porcie, dokad zawinął frachtowiec 
niemiecki „Norburg”, na którego 


maszcie powiewała flaga ze swa- 


a: 


Kiepski błazen 


a ystonuacy w cyrku odpustowym, 
o błazen, Paweł Franęcki z Lipin 


(Kościelna 12), pożwodi, sobie na Od-. 
puście 


w. śpiewając kuplety. 

"0 podatkach i paete na lżenie naro- 

<m polskiego. Kiepski ten blazen od- 
pocznie w t zw. pace. 


—l::)— 


Spłoszony Koń 


Na ulicy Dworcowej w Chebziu spło 
Rzył Się koń przy furmance Józefa 
ra z Chrzanowa,  zdążaiacego 

Ba targ w Lipinach. Zwierzę ponosząc 
wpadło ma przejeżdźający samochód 
_goierowy Si 11310 Leona Pieczki. 
tym karambol: koń wyszedł z 
nogami tak, że musiał go 

ry; miejscowy rzeźnik, a odłamka- 


mi rozbitej sz. 
Mo A WR. zostal lekko ranni 


PPTP Ter "WSR A YA 
„zp z 


W tym właśnie celu rozpisu- 
je rząd „Pożyczkę Narodową“, 
wybierając tę drogę wyrówna” 


. NOWY CZAS Czwartek, 7 września 1933 r. 


‘nja deficytu, zamiast nakładania 


na społeczeństwo nowych cięża | 


rów: podatkowych. 


Sensacja w Świecie Kupieciim 


WARSZAWA, 6.9. 

Do sądu okręgowego wpłynęło o- 
skarżenie przeciw właścicielowi skle- 
pu mydlarskiego przy uł. Kruczej 2ł i 


"p. Stanisławowi Billowi, wystosowane 


również przez właściciełą sklepu my- 
dlarskiege, mieszczącego się naprze- 
ciwko przy ul. Kruczej 21, Izaaka Wum 
groda. 

P. Wungrod twierdzi, że otworzy- 
wszy sklep we wrześniu ub. roku spot 
kał się ze strony Bila z akcią, zmie- 
rzającą do zmuszenia go do likwida- 
ch sklepu. 

P. Bill zwrócił się pono do firmy 
Standard Nobel z żądaniem niedostaT- 
czania Wungrodowi nafty i benzyny, 
a gdy dyrekcja firmy odmówiła temu 
żądaniu p. BiH zagroził bojkotem w 
stosunku do tej firmy przez całą sek- 
cię mydlarską Związku kupiectwa, któ 
rei jest prezesm. 

Ofiarą tego bojkotu padła zresztą 
firma mydłarska Adamczewski i S-ka 


również z powodu żądania p. Bila nie 
wykonywania zamówień  Wungroda. 
Dalej hurtownia rejonowa spirytusu de 
naturowanego W. Kószutski i S-ka da- 
łą znać Wungrodowi, że towaru do- 
starczać: mu nie może, bowiem p. Bill 
zagroził jej bojkotem, oraz spowodo- 
waniem cofnięcia u władz koncesji na 
hurtownię spirytusu denaturowanego. 

Wreszcie podobno p. Bill namówił 


„niejakiego Cieślaka do malowania na 


ścianie sklepu Wungroda napisów od- 
straszających : klientelę, 

P. Wungrod ocenia swe materialne 
straty z tych powodów na sumę 20,000 
złotych. 

Natomiast p. Bill do winy się nie 
przyznaje i uważa, że cała akcja jest 
ze strony właściciela sklepu z prze- 
ciwka. zręcznie ACZ ma- 
newrem. 

Istotny stan rzeczy wylaśni Tozpra- 
wa sądowa. - 


To się nazywa „walka Konkurencyjna“ | sze, lata. 


Nr. 247 


Narodowa 


Zamiast pokrywania tedy bra. 
kującej sumy z nowych, doraź” 
nie nałożonych ciężarów, wy» 


-“Þiera rząd drogę długotermino= 


wej pożyczki, która umożliwia 
rozłożenie tego ciężaru na dal- 
Jest: to tem słuszniej 


"sze, że w: ciągu ostatnich: trzech 


-bardzo ciężkich lat, spłaciliśmy _ 


261 milionów dawnych zobowią ` 


4 zań, obok bieżących: potrzeb. 


„Pożyczka Narodowa“ pokry 
ta będzie z pewnościa w krót« ` 
kim czasie, gdyż stanowi bar- 
mów dogodrią lokatę oszczędne» 
śc 

Zarówno wysokie oprocento- 
wanie, niedługi stosunkowo ter= 
min amortyzacji, jak i pełne za* 
gwarantowanie wkładów, CZy- 
nią z.obligacyi tej pożyczki do= 
godną dla każdego, naidrobniej- 
szego nawet kapitalisty [okatę, 
tembardziej, że wpłaty na obli- 
gacje będą rozkładane na raty. 

Poza temi korzyściami odegra 
niewątpliwie znaczną rolę w po- 
wodzeniu Pożyczki dobrze zro- 
zumiany obowiązek obywatelski 


"4 uświadomienie sobie tei prostej 


prawdy, że dobro osobiste oby- 
wateła zależne iest w dużym 
stopniu od interesu Państwa. 


PRAGA 6.9. — Tel. wł. — Miesz- 
kańcy Pragi żyją pod wrażeniem 
śledztwa, prowadzonego w spra- 
wie miebywale tajemniczego, a ie- 
dnocześnie potwornego mordu. Po- 
licia w całej Czechosłowacji pro- 


wadzi energiczae śledztwo, zagad-“ 


ampir wagonót 


Taiemniczy morderca kielnerek 


| xa ka jednak pozostaje madal zagad- 


a ślad zbrodmi aatrafiono w K^- 
szycach, gdzie w wagonie sypia.= 
mym pozostawiona została luksuso- 
wa, zagraniczetego pochodzenia, wa 
lizka. Gdy po odbiór walizki aikt 
się aie zgłosił, otworzono ią. 


Wczoraj rano uczestnicy 5-g0 
Krajowego Lotniczego Konkursu 


Turystyłznego wystartowali z lot. 


niską Mokotowskiego w Warsza- 
kk do lotu okrężnego dookola Pol 
ski. 


Trasa lotu wynosła ogółem 

.605 klm, i przechodzi przez 25 
lotn'sk, na których zawodnicy o- 
bowiązani są lądować oraz przez 
dwa punkty kontrolne, gdzie mu- 
szą zrzucić meldunki. 
W. locie okrężnym n'e wziął t- 
działu pilot Onoszka z powedu złe 
go stanu zdrowią oraz wycofał się 


Z PE w Biatłei Podlaskiej pi. 


lot Korbel, z Aeroklubu Warszaw 
skiego. 

Wobec powyższego biorą ndzi ał 
w locie OZI 23 samoloty. 
GRODNO, 6.9. Wyłądowali bi- 


taj wszyscy zawodnicy, biorący” 
W cza- | 


udział w locie okrężnym. 
sie lądowania nastąpił wypadek z 
samo!otsm „R. D.-4* ze Lwo- 
wa, pilotowanym przez p. Danutę: 
Sikorzankę z pasażerem "Bronista- 
wem Łopatniukiem. W czasie lą- 
dowania samotot skapotował, Smi 


Sk okrężny dokoła Polski 


zawodników V Konkursu lotniczego 


gło i ster kierunkowy zostały 'usz 
kodzońe, Lotncy wyszii z kaba- 
strofy bez szwanku. Zawodnik Ty 
rała naprawił już zbiornik z ben- 
zyýyną 
wodach. P. Sikorzanka wycofuje 
się z lotu i wraca do Warszawy. W 
ten sposób na trasie są 22 samo- 
SSR Wo oway one kolei imo do 


WILNO, 6.9. Przed południem 
wylądowałi tutaj wszyscy zawąd- t 
nicy, biorący udział w locie okręż 
nym. Po dopełnien'u przepisanych 
formalności į uzupełnieniu zapa- 
sów benzyny odlecieli oni do Mo-- 
łodeczna (108 km.). 

Jak wynika z dotychczasowego 
przebiegu lotu, wycofały się zu- 

pełnie z zawodów jedynie dwie 
pilotki, które stanęły do zawodów, 
mianowicie p. Olszewska i p. Si- 
korzanka. 

W ostatniej chwili został wyco- 
(fany z zawodów w Wilnie samo- 
ilot „R. W. D. 4" z Poznania. na 
którym leci Feliks Kapuściński. 
Przyczyna wycofania nieznana. 
Obecnie więc w łocie bierze iadziak 
| tylko 21 zawodników, 


i bigrze dalej udział w za- 


sypialnych 


We waętrzu znaleziono część pa. 
ćwiartowanych zwłok młedej, pra- 
wdopodobnie eleganckiej kobiety, 

Tego samego duia na dworcu w 
Bratysławie zaaleziono inną wali= 


. zę, w której znajdowała się reszta - 


części ciała tej samej kobieg'. Wła- 
dze przypuszczają, że mordu doko- 
nano w Pradze, a następnie zbrod- 
niarz pociągiem wywiózł poćwiar= 
towane zwłoki w dwu walizach, je- 
na do Bratysiawy, drugą do Ko- 
Szyc. 

Na głowie. znalezionej w Braty- 
sławie, stwierdzono Ślady uderzeń 
ciężkiem, kanciastem narzędziem, 
w piersiach zwłok, zaalezioaych w. 
Koszycach, stwierdzano 7 ran, zas 
danych cienkim sztyletem. z któs 
'rych-cztęry dosięgły serca. Ze Spo 
sobu poćwiartowania zwłok 
ua wstosić, że zbrodniarz posiadał 
pewne wiadomości z zakresu ama 
tomii. 

Z faktu, iż walizki są zagramicz= 
nego pochodzenia, zdawałoby się * 

wynikać, iż morderca był cndzo- 
ziemcem, których obecnie wielu 
bawi w Pradze. 2 ż; 

W walizce koszyckiej znaleziono . 
dwa wycierki z drobnych ogłoszeń, 

w których dwie dziewczyny: szu- ` 
katy posady kelnerek. Zdaje się, że 
zbrodniarz jedną z nich zwabił ż 
zamordował. 

Sprawa nabrała tem większego 
rozgłosu, że w zeszłym roku mie- 


wykryty sprawca popełnił anais - 


giczną zbrodeiię. 

Zamordowana została wówczas 
kelnerka Anna Fiby, której ciało w 
| taki sam sposób zostało poćwiarto= 
"wane. Nie jest wykluczocie, iż obie 
zbrodmie popełnione zostały teka Er 
jednego potwora. A 
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- Każdy kraj ma swoisty sposób 
walki z kryzysem w zależności 
od jego struktury gospodarczej. 
Ale wiele iest również podo- 
bieństw w prowadzeniu tej wal 
ki, co znów wyniką z międzyna 
rodowei wspólnoty interesów 
gospodarczych- 

Wobec tego wszakże, że do- 

tychczasowa walka z kryzysem, 
a raczej metody walki, są mało 
skuteczne —rządy poniektórych 
państw zaczynałą z niemi zry- 
wać, próbując stosować inne me 
tody, metody odrębne. 
- Najciekawszy pod tym wzeęlę 
dem krok uczyniły Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północne], 
gdzie przejawy kryzysu przyię= 
ły wprost potworne rozmiary. 
Dość powiedzieć. że ilość bezro 
botnych dosięga 17 milionów. a 
tysiące ludzi zmaszone jest pro- 
wadzić życie koczownicze, wfó 
cząc się całemi gromadami z 
miejsca na miejsce w poszukiwa 
niu pracy, a częściej ieszcze że- 
brząc. == 

Otóż rząd tego wielkiego i sły 
nącego z bogactw kraju doszedł 
do przekonania, że walke z kry- 
zysem należy rozpocząć od pod 
niesienia konsumcił wewrętrz- 
nej. Podnosząc konsumcię (spo 
życie) wewnętrzną, zwiększa 
się obrót przemysłowy i kandio 
wy, co stwarza popyt na pracę 
ludzką, a więc zmniejsza bezro- 


"bocie i wtłacza ludzi w normale 


-ne warunki życia. 

Jak icdnak zrobić, żeby kon- 
sumcję powiększyć? Należy | 
zacząć od uruchomienia warszta 
tów pracy i dać w ten sposób lu 
dćziom zatobek, aby mogli kupo- 
wać, 

Doszedłszy do tego punktu ro 

zumowania, rzad Stanów Ziedno 
czonych, a ściślej mówiąc, pre- 


zydent Reosey elt, wydał dekre- 


| 


ty, których moca warsztaty pra 
cy maią ograniczyć czas pracy 
robotników do takiei normy, że 
by zatrudnić jaknaiwięceł pra- 
cowników. Jednocześnie okre- 
ślone jest nieprzekraczalhe mi- 
nimum płac, aby pracownik 
mógł rzeczywiście stać się kon- 
sumentem, czyli aby był zdol- 
ny nabywać towary, które on, 
czy też inny robotnik wyrabia. 

A teraz pytanie, czy ten Śmia- 
ły i nie pozbawiony słusznych 
"podstaw program da się zreali- 


| 


"nad jego wykonaniem. 


NOWY CZAS Czwartek, 7 września 1933 1. 


»ukanie nowych lekarstw 


zować, czy też jest tylko ekspe- 


rymentem, skazanymi na niepo- 
wodzenie. . 

Posłuchajmy, co na to odpowia 
da p. Johnson, który jest głów- 
ną sprężytią tego planu i czuwa 
Otóż | 
imówi on, że plan ten iest zupeł 


nie realny życiowo i możliwy 


do  wykomnania. Powodzenie 
wszakże zależne jest od dobrel 
woli i zrozumienia własnego in- 
teresu przez obywateli kraju. W 
tym też duchu prowadzi się pro 


pagandę, albowiem wiecej liczy. 
my na dobrą wolę, niż na przy- 
mus, „Jeżeli zaś planu tego nie 
uda się przeprowadzić, to, być 
imoże, za dwa miesiące „wygwie 
zdaią nas“ > 

Życzyć aleb, aby plan 
ten udał się. Jakkolwiek jednak 
będzie, eksperyment sam przez 
się jest ciekawy. może być do- 
niosły w skutkach į pouczaiacy, 
dla wszystkich krajów. uginałą< — 
cych się pod brzemieniem kry« LESZ 
ZYSU. A; 


Mordercze tempo na etapie Wilno - Lida 


w biegu Kolarskim dookoła Poiski 


LIDA. 6.9. — Tel. wt). — Kolarze 
przybyli dzisiaj najkrótszy etap biegu 
dookoła Polski Wilno przez Ejszysz- 


ki — Raduń i Bastuny (115 klm.). Na 
któ- 


starcie stanęło 30 zawodników, 
rych żegnali na Górze  Ponarskiel, 
przedstawiciele województwa, miasta 
Wilna i organizacji przysposobienia 


woiskowego. 

Na 30 klm. za Wilnem spłoszony koń 
chłopski skoczył na środek szosy i po 
łamał rower znanego zawodnika toro 
wego mistrza Polski Pawełczyka. 

Wkrótce wyłoniła się czołówka, 
skład którei weszło trzech 


w 


zawodńi: 


Lipiński. Czwórka : 
zbliżyć się do siebie żadnemu z pozo- 


ków: Kouopczyński, Wasilewski I Mo- 
cziułski. "Po dłuższej pogoni przyłą- 
czył się do tej grupy leader wyścigu 
ta nie pozwoliła 


stałych kolarzy, narzuciła bardzo o- 


| strz tempo i dystans 115 klm. przeby= 


ła w rekordowym czasie 3 godz. 2 
min., dając przeciętność szybkości 37 
kim. 920 m. na godzinę. 

Nawe biorąc pod uwagę pomyślny 
kierunek wiatru, czas ten iest nadzwy 
czajny. W Polsce nie było jeszcze 
wyścigu rozegranego w tym czasie. 
Sprzyjała temu doskonała szosa ta 0- | 


Gzożna postawa umi 
modra eresztowania przemytnika 


| dzić go do miejscowego RACE 


Leżaca w pobliżu granicy Relo- 
wość Łagiewniki była wczoraj widow- 
nią niesłychanego zajścia. W godzi- 
-nach popołudniowych na jednej z ulic 
przytrzymali funkcjonariusze -« straży 
granicznej niejakiego Rafała Polewkę 
pod zarzutem przemycania pomarańcz. 
Sika Sta 7MGy poinera BRE 


go zebrał się wokół nich olbrzymi tłum, 
który zajął grożną postawę. „Niektórzy 
nawet przy pomocy kamieni usiłowałi- 
przytrzymanego oswobodzić. 

Dzięki jednak taktowi fuukcjonarju- 
szy zajście zostało zlikwidowane. 


jieckiego ogórka 


Histor: a prawdziwa i wcale niepolityczna 


SE Liczby. i statystyki są najbardziej u- 
- lubionemi dziedzinami sowieckiej biu- 


rokracji. Na łamach jednego z pism so 


wieckie$ przed kilku ‘dniami został za- 3 


mięszczony artykuł, który rów 
podstawie cyfr wyjaśnia PREY 
dlaczego w Sowietach rośnie ona 
Niżej przytoczony przykład w pismach 
sowieckich został nazwany „kałkuła= 
cią ogórkową”, dlatego, że przed mie- 


siącemm na rynkach w Moskwie uka-" 


zały się pierwsze ogórki, Nic w tem 
zdawałoby się dziwnego, bo i u nas 
mniej więcej w tymże czasie ukazały 
„się w wiełkieł obfitości. Ogórki, które 
pojawiły się w Moskwie, pochodziły z 
ogrodów dóbr państwowych i kosztu- 
ją dotychczas 

l "po półtora rubla sztuka 

(około 6 złotych). © wysokości tel 


ję ceny świadczy najlepiej zarobek wy- 


kwalifikowanego robotnika, wynoszący 
154 — 200 rb, miesięcznie. 
-Jedno z pism wysłało swego EN 


RE 2 da” pewnej domeny rolni=- 


czej w celu ustalenia przyczyn dro- 


żyzny ogórków. Ten zjawił się w 
„sowchozie”* i zapytał: 

— Dlaczego takie są drogie wasze 
ogórki? 


 — Nauczcie nas handlować taniej... 


| Widocznie nie wiecie ile kosztuje hodo 
aby 


wła, wiele potrzeba 
wyrósł jeden ogórek... 


wydatków, 


Dziennikarz wrócił ze wsi do Mo- 


skwy i udał się do głównego zarządu 


domen państwowych, gdzie na to saimo 
odbo W iCdzmno ; 
|| fstuieie trzynasta, która brzmi: 


pytanie 0 dróżyżnie, 
jm: 
ZĘ Zajmijcie się obywatelu, sami ho 
dowaniem ogórków, wówczas dowie- 
cie się o kosztach. k 
Dziennikarzowi przedstawione jed- 
nak szczegółową kałkulacię „ceny ho- 
dowti jednego ogórka“; 
Oto ta kalkulacia: 
41) Flange 0.1 kop.. 
-2 Place robotnicze — 7.05 kop. 


3) Świadczenia socjalne — 1.03 kop- 


4) Opał — 10.4 kop. — 
5) Ziemia — 0.56 kop. 
6) Woda — 0.45 kos. 


| tb. 10 kop. a półtora rubia. 


ż torów, śktórej ża zatie, katiy nikt mu 


8) Materiały pomoćnicze—0.24 kop. 

9) Transport — 0.44 kon. 

'100 Ogólne wydatki (administracja, 
premie 1 t p.) — 18.42 kop. 

11) Wydatki (utrzymanie straży- 56] 
żarnej, projektowane budownictiio > 


{ 
7) Nawóz — 0.23 kop, | 


gi) — 127 ko © = 


ANE Dostarczenie ogórków do 3 : 
pu — 0,28 kop. 

Razem wartość ogórka — 52.07 kop. 
"Prócz dwunastu pozycyj kalkułacii 


13) Na -pokrycie ewentualnych strat 
— 52 kop. 

E wreszcie... 

14) Podatek od ogórka — 6 kop. “ 
"A więc według kałkułacii sowieckiej 
instytucji ogórek kosztuje nie mniej, , 
niż 110,07 kop. Dziennikarz nie dał jed 
nak za wygraną i chciał przekonać się | 
w jaki sposób ogórek kosztuje, nie l. 


dział się, że iest to tajemnica kalkula 


' ie zdrada- a 


j zi. Starosta i przedstawiciele miejsco“ 


-į ńagrody. 


3). Wasilewski 


4 bieda szybów na polach pod Siemiano- 


„wyniesiono większą ilość at yku 
_ kosmetycznych, 
I dowie- 1 


statnim odcinku etapu. — 

Na finiszu. Wasilewski -uwolnit się 
0d koleżeńskiej trójki i wygrał hewujo- 
wyścig w czasie 3:02, Drugie miejsce - 
zajął Moczulski 3:02,02, trzęcie Lipiń= 
ski 3:02,06, czwarty Konopczyński 
3:02,07, piąty Olecki 3:05,09, szósty Pie 
traszewski (Łódź) 3:05,10, siódmy Igo 
3:05,10, ósmy Duda 3:11,17, dziewiąty, 
Zieliński 3:14,29, 10) Bański 3:14,29. SE 

Doskonały wynik dzisiejszego etapit ZEL E 
przypisać należy wypoczynkowi w z 
Wilnie, Na mecie w Lidzie kojieiowe 
przysposobienie. wojskowe  wzniosło.- 
bramę triumfalną, z brzozowych załę< ` 


wych organizacji " wręczył ZWO 
com etapu olbrzymie bukiety kwiatów 


W klasyfikacji oficjalnej prowadzi 
nadai Lipiński, który przewagę swą. 
nad Oleckim powiększył o dalsze 3 m:= 
nuty. Wy niki biegu po pięciu etapach - 
1) Łipiński 35.01.56, 2) Olecki 35 17.45, z 
37.04.57, 4) Zieliński ARE, 
37.11.00.2, 5) Konopczyński 37.11.24.44 NSZZ 
6) Specjał (Tramwajarz) 38.04.57,4. EE 

Na dzisiejszym etapie wycofał Się m, 55 
ii. doskonały kolarz łódzki, Kołodziej- | 
czyk, któremu złamało się koło od ro= SEA 
weri. Zrezygnował również z wyśc:git i: 
kolarz częstochowski, Łazarczyk. 

W dniu dzisiejszym. odbędzie się e= 
tap Lida — Wołkowysk (208 kim.). 


(JK 


Znów. gazy 
Ww biedń.szybie | 


Wczorajszego popoludnia wwegli za 
 truciu gazami pracujący w jednym- Z 


w:cami Franciszek Sojda- i Walenty, a 
-Korbel 

TOGatz raze pracy. znajdujacy Się na 
powierzchni zauważyli, że nie dają ott 


Żadnych znaków. wobec czego z za 


chowaniem wszelkich ostrożności opu- 
SUK się na dno i zatrutych gazami wy. 
dobyli na powierzchnię. Przy pomocy 
zastosowanego sztucznego pasi 
przywrócono ich do życia. 


Włamanie do anteki 


Wczorajszej nocy w.amano 6 
apteki miejskiej w Mysłowicach, skąd 
po u sunięciu żelaznych 


yartóści 3.000 zł. Z pd 
zostawionych śladów wynika, - sze zlo* 
dzieje zospodarowali i przez nikogo 
nie zauważeni, łup" s spokoinie WY, 


ni ieśli 


tora i 


_ złodziei, 
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Nowa rewolucja na Kubie 


Sierżant ma czele rzadu 


proklamowanej republiki socjalistycznej 


LONDYN, 6.9. Nie ulega uż | 
watpliwości, że na wyspie Kubie 
wybuchła rewolucia komunistycz- 
ma, 

Hasło do niej dała załoga woi- 
skowa w Hawannie, która podob- 
no aresztowałą większość ofice- 
rów. Zbuntowane oddziały woisko 
we opanowały Stolicę, a następnie 


- całą 


wyspę 
HAWANA. 6.9. W Santjago: na 
Kubie. garnizon' opanowany przeż 
rewolucjonistów. przeszedł na ich 
stronę. uwięził oficerów, a wypu- 
na wolność żołnierzy. którzy 
znajdowali się w areszcie jeszcze 
z czasów gen. Machado. Rewolu- 
eon złożyli z urzędu guberna- 
burmistrza miasta. 
Doszło do długotrwałej wymia- 
my strzałów, która jednakże me 
pociągnęła za sobą żadnych strat 
iw. ludziach. Nie było nawet ran- 
nych. ZIE 


HAWANA. 6.9. — Wyłoniona tu 
została „jumta rewolucyjna”, zło- 
Żona z l9-tu członków, która wy- 
brała 5-ciy kOmisarzy, mających 
piastować władzę wykonawczą na 


Według wiado- 
mości z Hawany, nowa rewolucja 
kubańska. rozpoczęta wczoraj, do 
konała się tym razem bez przele- 
wi krwi i bez oporu. Na czele re- 


"wolucji stoja, prócz sierżanta Ba-. 


tisty. prof, uniwersytetu St. Mar- 
tin. oraz radykalny dziennikarz 
Carbo. 


Głównym czynnikiem obecnej 


rewolucji są żywioły radykalno- 
społeczne, wyobrażające kierunek 


socjalistyczny, lecz nie komuni- | 


styczny. W rewolucji czynną rolę 
odegrały zwłaszcza niższe szarże 
ponk Row: na których czele stoi 
tist 
HAWANA, 6.9. Rząd Cespedesa 


y Ortiza podał się do dymisji, po 
Konteren w pałacu prezydenta 
z przywódcami rewolucji, 


Jeden z komisarzy, Guiflermo 
Portela pełnić będzie funkcie pre- 


: zydenta. 


HAWANA, 6.9. Dotvchczasowy 
minister spraw wewnetrznych Ę 
świadczył, że zarówno om, jak - 
jego koledzy, gotowi są do Wał 
pracv z rządem rewolucyinym. 


WASZYNGTON. 6.9. V/ związ- 
ku z rozruchami na Kubie, rząd 
Stanów Zjednoczonych wysłał tam 
2 krążownik 1 trzy torpedow= 


WASZYNGTON. 6.9. W kołach 
urzędowych Waszyngtonu podkre 


ślają, że wysyłanie okrętów wo- 


_jemych na Kubę ma na celu jedy- 


3E:( 


'ziemców, a 


mie obrone życia i mienia  cudzo- 
nie  imterwencję w. - 
Sprawy wewnętrzne wyspy. 


Zbrojna interwencja policji 
"w czasie nielegalnego wiecu ludowego 


Z Kielc donosi PAT: 

Na dzień 3 b. m. powiatowy za- 
rząd Stronnictwa Ludowego . na 
pow. stopmcki usiłował zerganizo 
wać w Piaskach Wielkich pod pre 
tekstem urządzenia dożynek ludo- 


Pod: cieniem szubienicy ojca 


Nie usłuchał głosu z za grobu mordercy trzech żon... 


"kiedy ten list od ojca dostałem, a 


WARSZAWA, 6.9. 
Proces Romana Milewskiego. lat: 


"25 1 Edwarda Hłelmana, lat 20, ©- 


skarżonych o kradzież dwóch ma- 
szyn do pisania z biura -Ligi Szkol 
mej P - vrazoWsj w Warsza- 
wie (Sosnowa 4). byłby na'zwyk- 
Jejsza snrawa- sdvbv n'e.. s 

"Sama kradzież nie przedstawia 
nic szczególnego. Dozorca domu. 
Nr. 4 przy ul. Sosnowej, widząc 
dwóch nieznanych mężczyzn. któ- 
rzy wynosili jakieś paczki zawi- 


mieęte w koce.. zatrzymał ich. po- 


«zem przekonał się. że schwytał 

'wychodzacych po Tabut- 

ku z lokalu Ligi Szkolnej. 
Oskarżeni w sadzie przyznają 


Wdowa go Wilsonie 
-wychodzi zamąż 


¿ Według doniesień z Nowego Jorku, 
wdowa po zmarłym prezydencie Wil- 
sonie, wychodzi zamąż. 

Pani Wilson zaręczona jest z boga- 
tym przemysłowcem chicarowskim, 
Edwardem Hurley. 


a "A 


= Smierć lotnika 


w katestrofie samolotowej 


BERLIN. 5 9. W Neustrelitz u- 
legł katastrofie samolot sportowy. 
Pilot poniósł śmierć ną miejscu. 


=: GZ. 


| Trzgicrna śmierć 


posła jugosłowiaóskiego 
„BIAŁO onen :3.9.: — Poseł :;G0.: 
Skupczyny. Kandic. w niewyiaśnio. 
ñy dotychczas sposób: wypadł Z 
przedziału Dierwszei klasv pocia- 


gu nośpiesznezo na. linii Brałoeród 


— 


Nisz. zabijając się na miejscu. 
Wypadek stwierdzono: dopiero. po. 
trzech godzinach. = > 


się do winy. A potem następuje 
sensacyjna `: miespodzianka. Okazu- 
je sie że - 

Milewski jest synem niedawno po 
wieszonego z wyroku sądu doraź- 

nego mordercy, 

który zamordowawszy swoją przy 
jaciółkę. zwłoki załadował do ko- 
Sza i nadał potworna przesyłkę do 
Zielonki. 


— Jestem synem potrójnego mor : 


dercy — mówi młody Milewski — 
ojciec mój zamordował po kolei 
" trzy swoje żony, 
W dwóch sprawach wytoczonych 
z powodu dwóch pierwszych za- 
bójstw został uniewinniony, trze- 
cia zaś skończyła się stryczkiem. 
Oiciec mój przed Śmiercią napisał 
do mas. jego synów, list. w + któ- 
tem przestrzega nas bysmy wró- 
cii na uczciwą drogę. 
— Wysoki Sadzie l W ciwi 


Cyklon had AmeryKą 


Straszliwe spustoszenia, setki ofiar 


NOWY JORK. 6.9 — Według na- 
deszłych tu ostatnio wiadomości, cy- 
klon, który nawiedził brzegi stanu 
Texas, wyrządził olbrzymie 
Fale załały szereg miejscowości. Mie- 
szkańcy 'Raymondville w liczbie 2.500 
osób obozują pod golem niebem. Licz- 


ba zabitych i rannych dochodzi do 500 
osób. á 


| Siira chabeta odmłodzona 
fałszerstwa Końskie na wckandzie sądowej 


“Przed sądem okręgowym w Kato- 


wiecach stanął wczoraj mistrz rzeźnic=- 
ki Józef. Gieltowski z -Orzegowa, OS- 
'karżony o fałszowanie dokumentów. 
- Giełtowski posiadat starą chabetę, 
którą chciał za wszelką cenę Sprze- 
"dać. Ze starego więc i zdeżełowane= 
go konia przy pomocy rozniaitych środ- 
ków zrobił młodego;  fałszując ona ] z zawieszesnieni kary na -dwa lata, 


cześnie dowody ewidencyjnę,  - 


szkody. : 


"den ze znawców spostrzegł oszustwo 
gd: powiadomił policję: 


stwa dopuścił się handlarz komi, któ- 


„skazał go tylko -na miesiąc więzienia 


było to już po jego Śmierci, č 

miałem za sóba 13 wyroków. . 
List ten zrobił na mnie bardzo sil 
ne wrażenie. Ojciec w takich mą 
drych słowach pouczał mmie, że 
jeśli się nie opamiętam, to skoń- 
czę tak, jak on. na szubienicy. Po- 
stanowiłem, że już nigdy nie popeł 
mię żadnego przestępstwa. Długi 
czas wytrwałem. ale wreszcie sku 
sitem sie i strasznie tego żałuję. 

Sąd skazał Milewskiego na rok 
więzienia, Fiermana ' zaś na 8 mie- 
sięcy więzienia, przyczem w uza- 
sadnieniu wyroku zaznaczył: 
Sad wymierza oskarżonym bardzo 
łagodną karę, bo po zaliczeniu a- 
resztu zapobiegawczego nie długo 
wyjdą już na wolność. Sąd uczynił 
tak dlatego, by przekonać się. czy 
oskarżeni dotrzymają Maneo sa- 
ea słowa. SĘ OSR 


SANTA CLARA (Kuba). 6.9 — W 
miejscowościach, położonych nąd zato- 
ką Cristo, utraciło życie 300 osób pod 
czas cyklonu, który nawiedził północ- 
ne wybrzeża Kuby. 

NASSAU (wyspy Bahama), 5. 9. — 
Według ostatnich danych, cykłon, któ- 
ry nawiedził niedawno archipelag Ba- 
hama, wyrządził olbrzymie spustosze- 
nia. Liczba zabitych wynosi '8 osób, 


Na targu końskim „w Katowicach je- 


Sąd dając częściowo wiarę oskar- 
żanemu, iż fałszerstwa a zarazem, 'OSZU 


Temu Giełtowski sprzedaż powierzył, 


IZA AE IEC 


wych, zgromadzenie - polityczne i 
pod gołem niebem. 48 
Ponieważ . władze Administr aey] 
ne me wydały uprzednio zezwole 
nia na urządzenie tej imprezy, 
zgromadzenie. iako_ nielegalne z0- 
stało rozwiązane. a uczestników 

jeg0 wezwano do rozejścia się. 
Podburzona przez  agitatorów 
oraz posłą Araszkiewicza część ze 
branych, zaczęła wznosić  okrzy- -> 
ki antyrządowe oraz nawoływać 
do nierozęhodzemia sie. wobec 


‘czego znajdująca się na miejscu 


policja przystąpiła do OCZYSZCZE- 
nia placu. s 
W czasie tej akcji policja zaata 
kowana zostałą kamieniami, wo- 
bec czego zmuszona była oddać w 
górę strzały ostrzegawcze. po któ 
rych tłum rozproszył się. 
Z pośród uczestników zajścia 
nikt żadnych obrażeń nie odniósł, 
natomiast kilku policjantów, wśród - 
nich komendant powiatowy P. P. 
w Stopnicy, poturbowani zostali 
dotkliwie kamieniam. 
Kilku bardziej czynnych awan- 
turników i podżegaczy aresztowa 
mo. poczem spokój został przy- 
Wrony. 

9# 


- Węgrzy na Jasnej Górze 
Ks. kard. Seredy 
celebrował nabożeństwo 


CZĘSTOCHOWA, 6.9. — Dziś 

przybyła do Częstochowy delega- 

cia węgierska. — 

W godzinach rannych nastąpiło 

uroczyste -powitanie prymasa Wẹ- 
gier. ks. Kard. Seredy'ego. który ` 
przybył samochodem z Poznania. - 
Dostoinego gościa spotykał na Jas . 
nej Górze ks. Biskup Kubina, w 0- 
toczeniu OO. Paulinów; mowę po ` 
witalną w języku łacińskim wy- 

głosił generał zakonu O. Pius 

Przezdziecki, Na: przemówienie to - 
odpowiedział również po łacinie : 
ks, Kard. Seredy. ~ 

.W międzyczasie na dworcu ko- 
lejowym zebrali sie przedstawicie 

Je miejscowych władz w oczeki- 

waniu ma przyjazd pozostałych ` 
członków delegach. Po powita- 
niach. goście udali sie na. Jasną ` 
Górę. gdzie “w kaplicy Najśw. 

Marii Panny ks. Kardynał Seredy - 
odprawił Mszę św. - ; 
Po południu . goście węgierscy 
podeimowani . byli obiadem w sali - 
_Sodalicyinej. 5 
“O godz. 16.40 członkowie dete- 
zacii wegierskiei opiiścili Często- ` 
chowę. udając KA = droge powrot- 
ną do Węgier: d. Seredy 
pozostanie . na 
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Cele Pożyczki Narodowej 
Oświadczenie Premjera i Minist. Skarbu 


W” związku z. ogłoszonem toz- 
porządzeniem Prezydenta R. P. 0 
wypuszczeniu obligacyi 6 proc. po. 
Życzki wewnętrznej- (donosimy o 
tem na str. 1-ej), p. premier Jędrze 
iewicz udzielił prasie oświadcze- 
mia, w którem m. in, czytamy: 

„Wyłożenie do subskrypcji Pożycz- 
ki Narodowej przypada na moment po 
iwrotu zaufania do kredytu, Dokonane 
ostatńiio zagranicą przez. Polskę ope- 


racje kredytowe na cele inwestycyj-_ 


ño- oraz liczne oferty na takież kre- 
dyty za gwarancją Skarbu Państwa — 
„upóważniają do, przypuszcząnia, że na 
tym, odcinku przekroczyliśmy już mar- 
twy punkt. 

Oczywiście, gdy chodzi o pożyczki 
ma potrzeby bieżące, w pierwszym rzę 
dzie musimy się oprzeć na własnych 
siłach. Państwo, które wypefńiało 
punktualnie i bez zastrzeżeń swoje zo 
bowiązania i nadal z całą ścisłością je 
wypełnia, ma prawo odwołać się do 
kredytu u swych obywateli. 

Wytrwaliśmy zwycięsko wśród 
wstrząsów, "które zwichnęły organiza- 
cje finansowe: wielu kraiów, zdawało 
by się gilniejszych gospodarczo niż 
masz. Dziś, gdy najniebezpieczniejsze 
Momenty już są poza nami, musimy 
również własnemi Siłami opanować po 
zostałe jeszcze trudności, Musimy 
imieć wiarę we własne sity, a walkę 
© utrzymanie niezawisłości gospodar- 
czej doprowadzimy do zupełnego zwy 
cięstwa”, 

Minister Skarbu, p.. Zawadzki, 
„iw wywiadzie z dyrektorem naczel 
mym P. A. T. oświadczył m. in.: 

„Pożyczka Narodowa jest pomyśla- 
ma jako środek pokrycia prawdepodob 
nego deficytu budżetowego za półro- 
Set drugie bieżącego róku birdżetowe- 


BW tej chwili jasnom z jest, že ah 


życzka w wysokości, która może być 
bez trudu przez społeczeństwo pokry= 
ta, wystarczy nam na wyrównanie 
reszty deficytu budżetowego za bie= 
żący rok Operacyjny, czyli że Rząd 
nie będzie potrzebował uciekać się do 
żadnej innej operacji finansowej, ani 
nakładać na społeczeństwo ciężarów, 
któreby - mogły. SPŁACIE finansowa i= 
trudnić, aż i 


Przy tej sposobności zaznaczę, że 
deficyt będzie z całą pewnością znacz. 
nie mniejszy od przewidzianego usta- 
wą skarbową. a prawdopodobnie mniej 
Z od Toaliego, „deticytir za rok tibie- 
sły. 
` Obecnie wieć: oznak pozwala przy= 
puszczać że dochodzimy 'do pewnej 
Stabilizacii stosunków gospodarczych 
i finansowych na poziomie niższym 
wprawdzie od poprzedniego, ale przy= 
rzekającym pewną stałość. Dochody 
budżetowe, które od trzech lat nie« 
przerwanie spadały, wykazują ostat- 
nio coraz to słabsze tempo spadku, a 
miesiąc sierpień dał nawet s 
dochodów w stosunku do róku zeszłe- 
go. Z prac przygotowawczych do 
przyszłorocznego budżetu wynika, że 
da się on, jeżeli nie całkowicie zrów- 
noważyć, to w każdym razie zamknąć 
stosunkowo nieznacznym niedoborem. 
W tych warunkach bardziej wskaza” 
nem, niż bolesne obniżanie niezbęd- 
nych wydatków albo nakładanie na 
społeczeństwo nowych ciężarów, jest 
zwrócenie się do operacji kredytowej, 
długoterminowej,  przerzucaiącej cię- 
żar bieżący na dalsze, lepsze lata. 

Nie wątpię, że całe społeczeństwo 
oceni korzyści bezpośrednie i pośred- 
nie, płynące dla każdego, kto przyj- 
mie udzłał w pożyczce. Każdy musi 
pamiętać, że zdrowie finansów pu- 
blicznych jest warunkiem realności 
ela" " domowego każdego obywa- 
e 


- Slub bez pana młodego 


Zamiast mowożeńca - pełnomocnik 


Taki właśnie ślub odbył się w 
tych dniach w mahometańskim do 
mu modlitwy przy ul. Bednarskiej 
iw. Warszawie. 

Zawierała ten zw'ązek mafżeń- 
ski p.ra emigrantów z Kaukazu, 
obywatele. państewka Wielka Ka- 
barda: panna Szretok i inżynier 
Kuczmazukin. 

Młoda para kochała się oddaw- 
mia. Trudno było jednak myśleć o 
małżeństwie, wobec twardych wa 
runków życia. - 

Zwyczajnie dola  emigrancka. 

inżynier zamieszkiwał w 


Wróżby ma dziś 


Ranek dzisiejszy, a właściwie okres 
przedpołudniowy może nam przynieść 
mowe pomysły, ideje,. projekty, rS 

Osoby bardziej wrażliwe a subtelne 
mogą: odczuwać przed południem na- 
"tchniemia artystyczne, poetyckie i: prze 
<żywać nieznane dotychczas nastroje 
;6 «wzruszenia, Dła, artystów zwłaszcza 
będzie to okres płoduej pracy, zana- 

„ów i planów na przyszłość. -> 

Już jednak zaraz po godz. 13-ej sy- 
„fuacja ulegnie pogorszeniu. Nasze na- 
dzieje mogą zostać zawiedzione, mo- 
'żemy przeżywać” drobne fozczarowa+ 
mia i niepokoje. ` 

Wprawdzie te ujemne wpływy kos- 
smiczne będa „dość słabe w działaniu 

dE wkrótce ustąpia — ale' później, bli- 
żej godz. 17-ej możemy. znowu prze- 
żywać dość niespokojny okres... 

„Może on nam przynieść niezwykłe 
pómysty. oryginalne ideje, chęć re- 
X i zmiat. 

à " Jeszcze między godz. 17-tą a 18-ta 
"może się dać odczuwać pewne podraż 
nienie — „zresztą krótkotrwałe i prze- 

-miĵaiace, a koło godz. 20-ej może się 
'również uam”dać we ziaki jakiś mie- 
pokój, zamieszanie lub przeszkody; 


Mtody 


Pradze. „Czeskisj, wytrwale dobija 
jąc Się stanowiska. 

Piękna narzeczona zamieszkiwa 
ła u siostry zamężnej za majorem 
woisk polskich. 

Wreszcie dobry. los uśmiechnął 
sę obywatełowi kabardyjskiemu, 
Otrzymał w Pradze Czsskiej sta- 
mowisko. dzięki czemu ‘mógł po- 
myśleć o stworzeniu domu. 

Tu jednak nasunął się nowy szko 
puł. W Pradze Czeskiej niema muł 
ły, a przyjazd do Warszawy po- 
ciąga dość znaczne koszta, przy- 
czem i obiete obow'azki no ı 
dzo pozwalały na stratę czasu. 

Wobec tego nasunął: się pomysł 
ślubu  „niebezpośredniego*. Inż. 
Kuczmazukin nadesłał akt rejen- 
talny, upoważnia ący  przyijaciala 
jego p. Diabagi, meszkańca War- 
szawy, do wystąpienia w roli sta- 
tysty, reprezentującego nowożeń- 


= 


k PER 


W obecności rodziny -i przyja- 
ciót-odhyt się. ten oryg 'nalny: ub. 

: W: kilka- godzin po zawarciu Ślu 
bu „młoda. małżonka wy echała do 
Pragi, aby naprawdę już połączyć 
się ze swym oblubieńcem. ` 


Aresztowanie 
szmuglerów poborowych 


T wa, a mianowicie niejakiego 
Szymona Klejnota z zawodu szewca 
i „Dawida. Pietrzykowsk: ego, . którzy 
zawodowo truduifi. się przeprowadza- 
hiemeprzez ziełoną gratńcę z: Polski 
do. Niemiec osób, nië- posiadaiących 


«paszportu, względnie: kart cyrkilacyj- 


nych, a zwłaszcza poborowych. 


s 


ł 
Policja śledcza w Król. Hucie przy- aa 
trzymała wczoraj dwuch mieszkańców 


„szawę — Wilno 


maszyn, a barwy $ 
-Ślaskf "Aóroklub" trzema maszynami. 


dla królowej wieskiej 


Według wiadomości z kót watykań- 
-skich Ojciec Święty w najbliższym 
czasie obdarzy królowę włoską Helenę 
t zw. „Złożą różą“, nadawaną tylko 
królowom katolickim, za usługi odda- 
ne Kościołowi katolickiemu. 

Obećnie posiadają ową „różę* tylko 
królowa bełgiiska į b. królowa hisz- 


- pańska. 

„Różę złotą”, honorowy dar papie- 
ski, ustanowiony przez papieża Inocen 
tego 4-go, posiadały liczne królowe 
polskie, począwszy od Anny Jagiellon- 
ki, a kończąc na Marji Józefie, żonie 
Aiigusta 3-go Sasa, która otrzymała 
„różę w roku 1757-ym. at 


1200 książek na godzinę 


"rozdaje w. czytelni... robot . 


Klienci jednej : 
wypożyczalni. i bibliotek w Londy 
nie. byli zdumieni przed kilkoma 
dniami, zastajac zamiast uśmiech- 
nietych i usłużnych panienek, ja- 
kaś potężną metalowa postać, któ- 
rei całe ciało usiane jest guzikami, 
ppatrzonemi odpowiedniemi napi- 
sami. 

Wytłumaczono im. że to świeżo 
zainstalowany jedyny w swoim 
rodzaju na całym Świecie „robot“, 
który ma zastapié prace rak ludz- 


Zlote. srebrne i zwykle wesele 


z największych: 


kich. w 

Za naciśnieciem 50 wiodalego 
guzika automat ten dostarcza ža- 
dane ksiażki, lub kartki z odpo= 


wiedzią: „W czytaniu”, „W m 
wie” jt. p: " 
„Robot“ ów może obsłużyć W 


ciagu godziny 1200 osób.. Podaje 
więc 20 ksiażek na minutę. 
Łondyńskie gazety, które z €n< 
tuziazmem donoszą o tej nowości. 
lakot nie wspominają. co się stało 
aaa gale pracownicąmi 
BP ni. 


W jednej rodzinie jednocześnie... 


W jednem z. prowincionalnych 
miasteczek, francuskich mieszkań- 
cy mieli nielada uciechę. Oto, w 
jednej i tei samej rodzinie jednego 
i tego samego dnia obchodzono u- 
roczystość trzech wesel. 

Małżonkowie Lerois obchodzili 
złote wesele, przyczem Dan Lerois 
ma lat 73, pani 67. Córka ich i mał 
żonek jej Labiche obchodzili w ten 
że sam dzień srebrne wesele. 

Jednocześnie odbył się ślub ich 
córki. 

Połowa miasteczka zaproszona 
była na te uroczystości. Jeżeli mał 


Złodzieje szyn 
z Kop. „Emma“ ujęci 


Z Rybnika donoszą: W wyniku do- 
chodzeń policyjnych, . prowadzonych 
w Sprawie systematycznej kradzieży 
szyn kolejowych na szkodę «Rybnic- 
kiego gwarectwa węglowego na, ko- 
pani „Emma“ ustalono, iż kradzieży 
tej dopuszczali się robotnicy z kopal- 
ni Emma, Emest Mazur, Emil Porwot, 
Walenty Szymiczek i Paweł Papok, 
w których skradzione szyny znalezio- 
no. 

Wniestono na mich oskarżenie do 
u ô kradzież. 


Ub. nocy skradziono z podwórza inż. 


dazne-pokrywy kotłów parowych, wa- 
gi około 20 q, wartości: 1,200 zł. W 
toku - natychmiastowych ' dochodzeń, 
część pokryw kotłów znaleziono u han 
dlarza starem żelazem, Dawida Neuma 


Zarząd Główny L. O. P. P. zorga: 
nipował V krajowy Lotniczy Konkurs 
Turystyczny z lotem okrężnym doo- 
«koła Połski, który odbedzie się od 
dnia 6 — 10 września. Trasa lotu 9: 
krężnego prowadzić będzie przez War 
uck — Kraków 
Nowy: Farg == Katowice — Poznań — 


<W konkursie - a udział. około 30- 
laska reprezentuje 


"O Bb. m, między £ ą M=14 


Wilhelma Latuszka w Janowie 4 że- 


Bydgoszcz — Gdynię — Warszawę. | 


żonkowie Lerois pożyia jeszcze 25 
lat (co iest możliwe) przyjdzie taki 
dzień, że ich .brylantowe* gody 
zejda sie ze złotem weselem dzie. 
ci. srebrnem weselem wnuków: £ 
może zwykłem weselem prawnu- 
ków. 


Bezrobośnyj 
pod kołami lokomotywy 


Z Tarhowskich Gór donoszą: 


Wczoraj wieczorem został prze. 


iechany na dworcu kolejowym 
'w.Tarnowskich Górach przez 
manewrujący parowóz  bezro- 
botny 31-letni Teodor Widerek 
(Strzelecka 13). Lokomotywa 
zmiażdżyła mu prawą nogę ad 
stopy aż powyżej kolana. i 

Widerek został po wypadku 
odstawiony do szpitala powiato- 
wego w Tarnowskich Górach, 
gdzie dokonano amputacji no- 
gi. 

Jak stwierdzono iteszeześli 
wa ofiara wypadku znajdowała 


się tam na torze celem uzbiera- 


nia spadającego Z ai 2 
cych pociągów węgla., 


Wozem wywieźli pokrywy 
skradzionych kotłów 


S 


na w Szopienicach (Krakowska 3%, 
resztę zaś znaleziono. ukryte w pola 
pod Szopienicami. - X 
Dochodzenie celem ustalenia spraw- 
ców kradzieży, o której. Łezczelnaści 
świadczy, iż posłużyli się do tego ceku 
wozem. 


Dookoła Polski 


v Lotniczy Konkurs Turystyczny 


wszyscy uczestnicy konkitrsu pizyhe 
da na lotnisko katowickie. kolejno fa- 
<duiąc i a ża startując "do 
szych etapów. 

Śląski Komitet Wojewódzki T o 
'P. P. komunikujac: o powyższem tut. 


eż lotników. na naszem Jot- 
a 


J St porti” e ; 


` 
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Dodat ek kobiecv 


| Ostrożnie: z were "cr me akik / 
- Rzekome lekarstwo kryje w sobie poważne niębezpieczeństwo 


Hasło redukowania  mężatek 1 
ukrywające Się jeszcze za niem, co 
maz wyraźniej tu i owdzie wystę- 
pujace jednak, hasło usunięcia ko- 
biety wogóle z szeregów pracow- 
miczych jest coraz częściej i głoś- 
mei wysuwane iako Środek walki 
z kryzysem i bezrobociem. Na 
pierwszy rzut oka, «bez. głębszego 
iwniknięcia w to zagadnienie — 
wydaje się ono słusznem: Lecz tyl 
ko pozornie. W: rzeczywistości kry 
- je się w niem poważne niebezpie- 

«czeństwo i głęboko sięgające zmia 
ny w naszem życiu: społecznem. : 
- Świat kobiecy. a na ich czele ar 
ganizacje kobiece, występujące do 
walki z powyższemi hasłami, wy- 
raźnie wskazują na skutki jakie 
realizacja ich za sobą pociągnie, 
Skutki, których widzieć i zrozu- 
mieć ne chcą tylko ci, co zamyka 
jąc oczy, chwytaja sie złudnego 
mamidła, sądząc. że stame się ono 
ich zbawieniem. 


Przyjrzyjmy się. na razie bliżej 
owemu „oficjalnemu:* hastu: = Te- 
<dukcyi mężatek. - z ; 


“Wobec tego, że. zagraża: ono 
przedewszystkiem. usunięciem ko- 


biet jako urzędniczek į nauczycie- 


tek ze służby państwowej, Szereg 
qajpoważnieiszych organizacyj ko- 
biecych. podpisało. memoriał, 
Ty postanki 
i Halina Jaroszewiczowa. złożyły 
D. premierowi i pp. ministrom- - 0- 
światy, komunikacji, poczt i tele- 
grafów. 


W ślad za urzędami państwowe- 
mi idą zakłady prywatne. Przy- 
puśćmy. że usunięto wszystkie mę 

~ żatki, któż nas zapewni. że każda 
z tych opróżnionych posad dosta- 


= mie się bezrobotnemu oicu, obar- |, 
-"_ czonemu rodziną. 


kawalerowi lub emerytowi. jako do 


aa datkowe żródło dochodu. Niestety, 


„uż dziś wiemy, Że tak się często 
«dzieje. A. dalej, czy najszczęśliw- 
szą dziś żona może być pewną, że 
jutro miejsca jej nie zajmie inna, 
skazując na moralna. i materialną 
nędzę ią 1'jei dzieci. Wypadki te- 
go rodzaju. są aż nazbyt częste. 
Nietylko rozwody. i separacje, lecz 
poprostu - opiiszczenia, ‘tworzenia 
jawnie lnb ukrycie drugiej rodzi- 
my. to fakty, których już dziś nie 
"podobna nie brać pod uwage, któ- 
Te czymią, że dzisiejszego małżeń- 
stwa, w- którem zarabia iadynie 
mąż, nie. można jnż uważać za rę- 
Sa zabezpieczenia bytu. rodzi- 


Trzeba om nie zapominać, 


Że zarobki żony i matki są w cało 
ści obracane na potrzeby domu, 


gdy maż: nawet w najlepszych ra- 
zach. zawsze . dość 


trzeby. 


x Statystyka już. I aw. 
wała. że więcej niż polowa kobiet 


- praculiacych do wyiścia zamąż, za 


„trzymuie tę prace i nadal. Obecnie 
stosunek ten znacznie się zwięk- 
 —szył Wiele z kobiet tych. ufaiąc w 
-aswa szcześliwa gwiazdę. chetnie 
. odnoczełoby od pracy zawodowe, 
"Doświęcaiąc sę domu 1 dzieciom, 


e < 


skrtó- * 
Engema Waśniewska 


"a nie jakiemuś 


znaczną ich 
część KIRA na swoje: po- 


"gdyby do pełnienia tych wszvst- 


a w c NN 


kich razem obowiązków nie zmu- 


szałv ich warumki materialne, Re- 
dukcja mężatek  podważy ` więc 


_S$en, który ożył 


Po Podlsca podróżuje obecnie p. 
Angela B. de Rócca z Argentyny, 

"Zwiedza masz kraj, jak czym. to 
tylu innych gosci zagranicznych. 

A jednak- postaci p. de Rocca 
warto się bliżej przy rzeć. 


Jest to właścicielka i kierownicz 
ka wielkiego domu importowo-eks 
portowego w Buenos Ayres, któ- 
ry posiada 24 filje w różnych mia- 
stach Argentyny, 5 przetwórni, 
przystosowujących importowany 


surowiec do potrzeb eksportu, jak ; < 


np. fabrykę naczyń blaszanych, wy 
rabianych ze - : sprowadzanej bla- 
chy, własną drukarnię i t. p., dom 
ma „oczywiście milonowe obroty, 
armię robotników, urzędników, 
funkcjonariuszy. 

` Wszystkiem tem piernie Samo- 
dzielnie p. Ang ela de Rocca i jak 
sama stwierdza z e: 
błyskiem w oczach — silną ręką 


trzyma cały swó! męski personel 


przetwórni, biur, sklepów, 


Ten współczesny typ kobiety in 
teresu, ta bussinesowooman w naj 
lepszym stylu nawet na amerykań 
skie stosunki, jest dia nas, tembar- 
dziej interesującą. gdy się dowie- 
my, że jest to z pochodzenia Pol- 
ka 

Oriec jej, kupiec łódzki, pocho- 
dzący ze spolszczonej rodziny nis 
m'eckiej i ożeniony z Polką, wy- 
emigrował do Brazylii; zabierając 
że sobą” żonę i 8- letnią córeczkę, 
Aniellkę, 

Interesy szły dobrze. Z Bri 
lji przen'esiono sę do „Argentyny. 
Córeczka dorosła i wyszła zamąż 
za Włocha, przedstawic'ela duże- 
go domu handlowego p. de Rocca. 
Pani Aniela nie nadawała sę izd 
nak do roi rozlen'wionej żony bo 


Kacik nrakfyczny 


Już czas uczynić zapasy z pomido- 
rów na zimę. Cena ich spadła znacz- 
anie i prawdopodobnie niższą już nie bę 
dzie, a bez tej smacznej zaprawy do 
zup i sosów zimowych trudno ża W 
"gospodarstwie obyć. 


Jesł wiele różnych sposobów przy- 
Tządzaniia tej jarzyny, jako :konserw 


zimowych: Gotowania i smażenia it. p. 
„wymagają wiele czasu i zachodu, a w - 
rezultacie okazują się niepewne, kon- 


SeTWwy - Sa „często ROMĄ i u 


sją Sie 7 


- Bardzo smaczne są Doritos SUSZO 


ne w całości. Trzeba to jednak czynić 


„umiejętnie, < w.niezbyt ciepłym: piecy- 


-na rusztach lub drewienkach. tak aby 
«całą powierzchnią: nie dotykały: dna.. 
Dobrze również trzymaią* się po- 
'midory zanurzone w gotowanej moc- 
"no „osolonej: wodzie, W AS przeby- 


ku do pieczenia, układając pomidory - 


| 


| 


Czytaicie „Kin 


gatego męża. Obdarzona ogromne 
mi zdolnoścami handlowemi i 
twórczą energia, zakłada własny 
dom importowy, Wkrótce przed- 
siębi iorstwo to tak "dobrze prosp- 


ruje, że mąż jej rzuca posadę i 
wchodzi jako wspólnik do frmy żo 
ny. Po śmierci męża pani de Roc- 


ca prowadzi rozległe swe intere- 
Sy Sama. 

" Cóż ściągnęło tę kob: etę do Pol 
ski? — „Sen, który we mnie ożył”. 
Bo p. Angela przez długie lata 
mie pam'ętała o Polsce i: Polakach. 
Aż razu pewnego żetknęła się z 


ńimi' przypadkowo w Buenos 
Ayres, za mteresówałą. Re 
Wówczas dopiero ` dowiedz'ała 


się jak wielu Polaków zam'eszku 
je w tem mieście, jakie mają orga 
nizacije i t. p. Poszła na 'edną z u- 
roczystości polsk: ch i wtedy to od 
żył w- miej ów dawny; -zapomnia- 
ny SEN. — 
Od tej pory też dalie. s'e jei ży 
wy udział w życiu polonii argeh- 


tyńskiej, które. p. Rocca n'e szczę 


dzi i pomocy materjalnej. 

"W Buenos Ayres zakupiła p'ęk 
my budynek. który przeznaczyła 
na „Dom Polski* i ofiarowała „Fe 
deracji Polskiei Towarzystw w Ar 
gentymie*, dopomogła również do 
urządzenia w nm drukarni, w któ 
rej bije: sę..Głos Polski“. „Dom 
Polski“ w Rosario jak į wiele in- 
nych poczynań polonii argemtyń- 


sk ei ma jej dużo do zawdz ecze- ` 


nia. 
- A teraz przy. "echała. osob Ście -za 


poznać się z kraiem — krajem 


wielkich możliwości — jak okreś- 
|la Polskę p. Rocca, ‘krajem, na któ 
ry czeka- wielka przyszłość. pod 
warunkiem jednak — wzmożenia 
tempa pracy, Ę 


Z mowe Konserwy z pomidorów. 


wać mogą przez- długie miesiące. 


Trzeba jedynie, użytkuijąc je, -pamię-- 


tać, by nie solić potraw, zaprawia- 
nych niemi, gdyż przechodzą. one sil- 
nie roztworem soli, w którym przeby” 
waia. s 
Naiprostszy jednak i najpraktycz= 
nieiszy jest sposób poniższy: 
10 kilogramów zdrowych, 
midorów przepuszczamy przez 
szynkę od mięsa. Następnie do masy 
tej wsypujemy 1 dekagram - 


składach aptecznych). 


Po dokładnem wymieszaniu jes. 


się pomidory: „do butelek i- albo. zwy” 
czajnie korkuije albo zalewa parafiną. 

W ten sposób przygotowane pomido 
ry odznaczają się naturalnym. ? bardzo 
dobrym smakiem” i , zdpelinie mie psują 
się. z JaC 


całych po- 
ma- 


„salicylu 
(iest to środek dla zdrowia: nieszkodli- 
wy, różniący się od salicylu, zażywa. 
nego w proszkach, nabywa ce go w 


podstawy bytu bardzo znacznej 
ilości rodzim w kraiu. 


Jeszcze gorzej sprawa ta przede 
stawia sie wśród pracownic fizycz 
nych. Tam zarobki meżów zale= 
dwie w drobnej części dostaja Się 
do rąk żony na utrzymanie domi 
Wypadki - porzucenia „rodzimy Są 
znacznie częstsze, a rozwody. Se= 
paracie i sądowe zabezpieczenia 
bytu 6 wiele rzadsze. Tam ciężar 
utrzymania rodzimy stopniowo 


"lecz wyraźnie przesuwa. sie z męż 


"nzeczą 


następne hasło 
le kobiet: praci 
ipo iakimś czasie przekonać się, że 


czyzny” na kobietę. | 2: 2 na md 


kę, 


A skutki moralne? Te są owe 
mie groźne, sięgaiace gteboko mw 
nasze podstawy etvczne. 


Kara -za małżeństwo w postach 
redukcyi prowadzi w prostej linfi 
do zmniejszenia liczby małżeństw 
oficjalnych i zwiększenia związ= 
ków przez państwo i kościół mie- 
zalegali zowanyich. Kobieta dzisiej- 
sza mając do wyboru pracę zapew: 
niaiącą jei byt niezależny czy mał 
żeństwo — tak dziś mestałą: im- 


stytucie wyb: era raczej to ROW 


Sze. 


A że w żydazkach niej cahi 
unika sie potomstwa jest również 
"zrozumiałą. "  temmsamem 
więc zmniejsza sie ilość urodzin 


Rówmoacześnie jesteśmy świadka! 
mi dwóch innych zjawisk, powsta 
jących w. obliczu  grożby reduk= 
cyi mężatek. Sa m jemi małżeństwa 
zawierane w tajemnicy. w jakims 
zapadtym : zakątku krain - byle - 
wieść o nich mie przedostała się 
do władz: zwierzchnich oraz Ol- 
brzymia ilość podań o fikcvine roz 
wody i separacie. któremi są obec ` 
mie. zarzucone kancelarie adwokac 
kie. a składane przez ma'żeństwa 
mailepiei,ze sobą żyjące iako obno- 
na przed godzącą w ich. U wspólny 
byt redukcia = Sn: 


Trzeba przyznać. -= možność 
zrzuçema na kogoś winy sprawia 
dużą ulgę. a nawćt przyjemność ů 
jest -psychologicznie / zróżumiałe 
W walce z kleską bezrobocia tâ- 
kim koztem ofiannym stała się 0- 


'becnie' praca: kobiet, tak iakgdyby! 


usunięcie z posad tych kilku tysig 
cy urzędniczek,  nawuczycietek itp: 
miało stać się radykalne lekar = 
stwem na kryzys. - | 


Wkrótce natomiast przekonali 
byśmy s'ę, że była. to Jedynie 
kropla. w morzu potrzeb bezróbów 
cia. Wówczas przyszłaby kolejna 
ś -usuwania wogó 

ych — po to by 


zamiast uleczyć sie z właściwiej 


«choroby. wpakowaliśmy s'e w im= 
na znaczn'e gorszą, dla której mię 
łatwo będzie wynaleźć kurację. > | 


Nie starajmy się podług - starych 
recept zbawiać dzisiejszy świat. 
Odmienne warimki bytu wymaga- 
ią zgoła innych. metod. Trzymanie 
się: zaś uparcie - hasła, . któnego 


| jedynie do ban kr 


treść nie wytrzymuje krytyki, daje z 


3 


RZ de se słynny lotnik włoski, który spłonął wraz z samolotem pod z 


czas startu z Nowego Jorku do Bagdadu 


Rodzina pelikanów z londy ńskiego ogrodu zoołogicziego 


szw. 3 "i 


„Rożruchy kobiece, ‘Pol: cia rozpędza straikujące 
«©...  kańskich fabryk 


Z demonstracyi hitlerowskich podczas zjazdu w. Norymberdze 


| Zapełione rybiny podczas dorocznych. wyścigów samochodowych 
cze (Irlandia), ~ 


a 


Praca Związku Strzeleckiego idą 
ca równocześnie w kilku kierun- 
kach, dae masom społecznym w 
tyczne ideologji państwowej. a rów 
nocześn'e zaspakaja wszystkie nie 
mal potrzeby kulturalmo - ośw: iato 
we. 

Dziś już około 90 proc. oddzi ia- 
łów strzeleckich posiada Świetlice 
własne lub użyczone przez wła- 
dze szkolne. Pom mo mizerii gos- 
podarczej z rokiem każdym zazna 
cza się silniej pęd .ku budowie 
własnych domów: . 


zwłaszcza na kresach ,; wschod- 


mich. Związek posiada około+8.000 


bibljotek .z: liczbą. 150.000 tomów. 
W. ostatnim roku. sprawozdaw= 
czym zorganizował około 7.000 


przedstawień amatorskich i ponad ` 


8.000 imprez kuitura'nych. Posia- 
da około 300 orkiestr i zespołów 
muzycznych, 550 chórów, 493 kół 
teatralnych i t. d, W tak ważnej 
dziedzinie pracy, jak przysposobie 
mie rolnicze, Związek poszczycić 
się może przepięknemi rezultata- 
mi, W r. ub. w 900 bezmała miej- 
scowościach zdołał zorganizować 
ponad, 1.300 zespołów rolniczych 
„przy liczbie uczestników . docho- 
„dzące' do 10.000. W roku ubieg- 
tym zorganizowano ponad 3.800 za 
Iwodów a ilość zdobytych odznak 
Seed ch przez zawodników 
przekroczy wr. b. imopnującą licz 
bę 150.000, 

Ponad temi działami pracy, po- 
„mad troską o wychowanie fizyczne 
„4 sportowe góruje oczywiście Za- 
~ $adn'czy cel Związku: uobywatel- 
mienie szerokich warstw. 

Postępuiący wciąż „naprzód roz- 
'wój, odzwierciadla się też liczbo- 
wo. By si 'egnaé a do cyfr z Jat 


* REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


| Czwartek 7,9: „Pocałunek przed 1u- 
strem* godz. 20. 
j Piatek, 8.9. „Fraiilein doktór“ g, 20. 
| Sobota, 9.9. „Odsiecz Wiednia” g. 
[15.30 dla szkół. 

Sobota. 9.9, godz. 20-ta. „Pocałunek 
przed iustrem*. 
i Niedziela, 10.9, godz. 16-ta „Odsiecz 
Wiednia“, gdoz. 20-ta „Pocałunek 

"przed lustrem”. ` : = 
PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE 
„ODSIECZ WIEDNIA“, 

W sobotę dnia 9 wrześńia o godz. 
(15.30 pop. staraniem Teatru Między- 
DE ae odegra, zespół Teatru: Pol- 
skiego „Odsiecz Wiednia“, Bilety do 
nabycia u WP. ref. Hrnczarka w Gim. 
Ama Przyrodniczem ul. Jagielloń- 


Dyrekcja Teatru. komunikuje, że ce- 
my miejsc zostały wydatnie obniżone, 
a mianowicie na przedstawienia pre- 

" mierowe o 20 proc. i na przedsta wie- 
nia normalne do og MOŻ 


RADIO 


_ KATOWICE, Czwartek 7 września. 
7 „Kiedy ranne wstają Zorze“, 7.05: 
ARA 7.20: Muzyka z płyt.: 7.52: 
 Chwilka' gospodarstwa domowego. . 
" MST: Svgnat czasu i hejnał Z Toru- 
nia, 12.05 — 13: Muzyka (plyty) i: ko-. 
*muhikaty:: 1455 — 16.10: Muzyka (pły-| 
" ty). w „przerwach komunikaty. gospodar: 
cze oraz harcerskie. 16.10: Obrazek dia 
dzieci. 1630: Duety wokalne i arje.' 
„17: Koncert kameralny. 18; Transmisja 
z Chefma Lubelskiego. Uroczyste Nie- 

. Szpory z okazji Święta: Ziemi Chełm- 
skiej. 19.15: Wiadomości z pola bitwy 
pod Wiedniem z dnia, T-wržeśnia 1683 


, ". 19.25: Rozmaitości. 19,45;. Feljeton. 
„ 20: Urrczystaaudycja z okazii Naródo=: 
wego Święta Brazwlii, 21: Koncert. z) 


NVatszawy. «.22,3074Wiadomości: 'spórto-: 
we i meteorologiczne, 22.45% "Muzyka; 
tanóczna łytyk.: DAC SE ie 


WPN UWE 


„strzeleckich, ' 


e 


łup. 


„groźbą „zabicia » wymusili 25: 


m aj my 


ostatnich, wystarczy zaznaczyć, że 
jeżeli stan oddziałów, członków i 
członków . liniowych w r. -1929 
przyjmiemy za 100, stan w r. 


1932 wą się liczbami: 245 (od- 


działy), (członkowie) i 335 
E Na R linjowi). Największy 
przyrost w okresie ostatnich 4-ch 
lat miał miejsce na terenie Wielko 
polski i Pomorza. Wynosił on w 
stosunku do r. 1932 w Poznań- 
skiem 429,5 proc.: na Pomorzu aż 
1128,7 proc.! 2 


NOWY CZAS Czwartek, 7 września 1933 r.` 


Nr. 247 


m 


Rozwój Związku Strzeleckiego | Trybuna Czytelników 


Niebezpieczne pułapki 


czyhają na obywateli w 


Czy w Janowie pomyślą nareszcie 
nad naprawą uszkodzonego chodnika 
przy ulicy Mikołowskiej 22, gdyż dół 
jaki powstał przez wezbranie strumy- 
ka istnieje już przeszło - miesiąc, a jesz 
cze do dnia dzisiejszego żadnych prac 
nie zarządzono. 

Należy nadmienić, że linki któremi 
był otoczony dół zostały: zwalone 
przez powiększanie się dołu, a skut- 


- Cudowny upadek z 4- -g0 piętra 
-Dziecko bez szwanku 


Cudownie wprost ocalała  '4-letnia 
córeczka Andrzeja Kiuby z Załęża 
(Wojciechowsk'ego 62), która pozosta 
wiona wczoraj na moment bez dozo- 
ru wypadła z okna 4 piętra. 

Dziewczynka spadając, runęła ta 
kupę Śmieci tak, że ocalała nie dozna- 
iąc żadnych obrażeń zewnętrznych. 


W dniu wczorajszym na kopalni Go 
tard w Orzegowie wydarzył się cięż- 
ki wypadek, którego ofiarą padł gór- 
nik przodowy Emil Gawron. Gawron 
zjeżdżając windą, zeskoczył z klatki 
wyciągowej tak nieszczęśliwie, że 
padł łamiąc sobie kręgosłup, skutkiem 


_"Wczorajszego wieczoru w jednej 
z restauracji w Mysłowicach doszło 
do krwawej bójki między kolejarza- 
mi Józefem Skrzysiem z Wielkiego 
Chetmu i Henrykiem Piechackin z My 
słowic, 

Podniecenit alkoholem kolejarze po- 


Ww czerwcu b. r. skradł bezrobotny 
"Oswald Paszek niejakiemu Stanisła- 


kolejowym w Katowicach. 

Za czyń ten Paszek stanął wczoraj 
przed sądem, przyczem tłumaczył się, 
iż głód wówczas mu bardzo doku- 
czał, albowiem od dwuch dni nie jadł. 
a z bólem obserwował, jak Kamiński, 


zZ Rybnika donoszą: Ubiegłej' nocy 
włamano się do mieszkania kolejarza 
Alojzego. Jarzyny 
gdzie mimo obecności domowników 
pogrążonych w świe, włamywacze 0- 


Przed sądem okręgowym w Katowi- 
cach odpowiadała wczoraj - trójka mlo- 
dzieńców z Małej Dąbrówki, a miano- 
«wicie niejaki Józef Kozok i Jan Kroll 
Leon Gwóźdź. - 

-W swoim czasie przechodząc przez uli- 


cę w: Małej Dąbrówce, skradli z wozu 2 


skrzynki z piwem. Kiedy woźnica spo- 


strzegł! kradzież i poczał ich ścigać. ci 


powitali- go kamieniami. 


grożąc zab:- 
ciem; 


gdyby odważył się zabrać am 


Kiedy wypili. już wszystko piwo i- 


"dali sięudo przyszłego: teścia aKozoka, 
od którego *-pod . 
roszy na. 


niejakięgo -Janeczki. 


papierosy, Przy tej okazji sł radh mu 


kia ytt 


wowi Kamińsktemu 1400 zł. na dworcu. 


Mocny sen 
Kosztował Kilka tysięcy złotych 


(Mikołowska 71), 


-piiani: po -przestuch: 


"Na poleċénie lekarza” miejscowego, 
przewieziono ją jednak do szpitala 
miejskiego w -Katowicach celem zbada 
mia, czy cudem ocalała dziewczynka 


| 


nie odniosła jakich obrażeń węwiię- 


trznych. 
Wypadek ten jest szeroko komeń- 
towany przez ludność Załęża: 


Smierte'ny skok górnika 
złamał sobie kręgosłup 


czego Śmierć nastąpiła natychmiast, 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpi- 
tala miejskiego w Król, Hucie. 
Gawron liczył lat 49 oraz osierocił 
żonę i czworo dzieci.  Dochodzenia 
w Sprawie wypadku -prowadzi okrę- 
gowy urząd góruiczy w Król. Hucie. 


Nożem w szyję 
ugodził towarzysza p jany Kolejarz 


bili się dotkliwie, a pod koniec bóiki 
Skrzyś dobył nóża i zadat nim kilka 
ciężkich ciosów Piechackiemu w szyję. 

W stanie groźnym przewieziono go 
do szpitala miejskiego w Mysłowi- 
cach. 


Bezrobotny ukradł 1400 Gać 


żeby zapobiec roztrwonieniu gotówki £ 


który był nietrzeźwy roznzucał nao- 
kół pieniądze. 

Powstała w- ten sposób u niego 
myśl, by pozbawić go części gotówki, 


która i tak przeznaczona byta na roz- 


trwonienie. 

‘Ponieważ oskarżony byt Ga kilka- 
krotnie karany za kradzież, / skazano 
go na 8 miesięcy więzienia, 


Kolejarza 


gołocili mieszkanie z garderoby, bie- 
lizny oraz około 100 zł. w gotówce, 
wyrządzając szkodę na kiłka tysięcy 
złotych, 


Smutny Koniec pijackich awantur | 
Trzech młokosów przed sądem | 


również parę butów, którą ofiarowali 
na sprzedaż sąsiadom 
Pierwszy z nich niejaki Raszek od- 


mówił: kupna. wobec czego podpici mło ` 


dzieńcy rzuciłi się ha obecnego w mie- 
szkaniu sąsiada Raszka. Andrzejkow- 
skiego, . któremu zadali kilka“ ciężkich 
ciosów. nożem; 


Dopiero w następnem mieszkariiu nie | 


jakiego Smolenia powinęta się im no- 
ga, albowiem ten uzbrojony w Siekie- 


"rę. wypędził ich z. mieszkania i powia- 


domit:policje. 
Sąd. uwzględniając. że byli. wówczas 


aniu świadków ska- 
zał: Kozoka i Gwoździa na karę po 11. 
„Miesięcy, zaś! „Krolla. na. „pok więzienia. 


Janowie 


kiem tego co wieczór może mieć miel 
sce nieszczęśliwy wypadek, a nawet 
śmierć. 

Czy Szan. Gminie jest pozatem wia 
domo, że oświetlenie ulicy Zamkowej 
od Nr. 6 do 13 jest pod psem i może 
by tak ktoś się tem zajął, skontnolo- 
wał wieczorem. Go to ma znaczyć i jak 
to wygląda. Czy Szan, Gmina ma 
tyle pieniędzy, żeby za wypadki, jakie 
mogą * powstać, płacić poszkodowa= 
mym? " ż: 

Co: na to szystko p. Naczelnile 
Szeja wraz- z ,zacńą radą gminna. 
Sprawą ta winny się zająć odpo- 
wiednie władze bezpieczeństwa: pü- 
blicznego. 

Obywatele. 


Wycieczka do Czerny. 


7 okazji 300-letniego jubileuszu zą- 
lożenia klasztoru OO. Karmelitów Bo- 
sych w Czernych, urządza Kongrega- 
cja Marjańska Młodzieży w Janowie 
wycieczkę do Czemy w niedziele 17 
b. m, przyczem wyjazd nastąpi w spe 
cjalnie zarezerwowanych przedziałach 
z Szopienie o godz. 5,20. 


„Wycieczka: bedzie miata możność 
zapoznać stę z przepiękną okolicą 
Krzeszowic. Koszta jej wyniosą tyl- 


ko 3 złote. Brać udział mogą WSZYyS- 


cy. 

Uczestnictwo w wycieczce żęłaszać 
należy najpóźniej do 10 b. m. w` Jato- 
wie m Edwarda Hornika (Szkolna 54), 
w. -Nikiszoweu u Franciszka Laska i 
Stanisława Ptaka, a w Giszowcu .u 
Tomasza Deja. (Mielęckiego 4). 


Handlowiec 


"sfingowił: napad 


Z Tarn. Gór donoszą (R): Na kómi- 
sariacię policji -w Szarleiu zgłosił in- 
kaseut finmy sosnowieckiej „Ceylon 
Tea“, Chaim Leiter, wyznania handlo 
węgo, że został napadnięty przez 2-ch 
uzbrojonych i zamaskowanych bamdy” 
tów ua drodze pomiędzy. Wielkiemi 
Piekarami a Radzionkowem i obrabo- 
wany z sposiadamej -gotówki w wys. 
189 zł. Po przeprowadzeniu docho- 
| dzeń okaizało się „jednak. że napad nie 
i miat wogóle miejsca, a pieniądze Lei- 
ter catkiem poprostu przetrwonit, Bg- 
dzie odpowiadał za sprzeniewierzenie 
i wprowadzenie władzy w błąd. 


Nominacja w przemyśle 

Jak się dowiadujemy, dotychczaso= 
wy szef stalowni: huty Królewskiej, 
„inż, Witold Drozdowski, został miano- 
wany inżynierem "bezpieczeństwa 
"wszystkich hut i zakładów: przemy- 
słowych koncernu Wspólnoty Intere- 
sów. 


Soła wylewa 
„Z Żywca donoszą: Wskutek, długo- 
trwałych deszczów wezbrała Sola pod 
Żywcem :do. wysokości 4 m.: Najbar= 
* dziej zagrożone klęską powodzi są 
gminy Pietrzykowice''i Zarzecze. ' 
Zachodzi obawa kontóczności ewa= 
-kuowania . znaja się w. PE 
rzeki domów, RAZ. 


| gstoszenia DR T BN E 


TŁOMACZ niemiecko-polski. z wyż- 
-Szem wykształceniem do literackiego 
przekłada dzieł beletrystycznych od 
zaraz poszukiwany. _ Petent powinten 
posiadać maszynę do pisania. Nien- 
„wzglednione' pozostana: bez odpowie» 
dzi. Zgtoszenła: Firma Eldorado, e 
( Góry, Skrytka” poczt: 31. Ki. at 
Waitwyńsie © s Noży 
CÓRKA licznej rodziny, ETAN ATA 
ił uczciwa, maca Ma aay n żon 
-nych warunkach. Może przyjąć. miel- 
Ao wódz pawłenki do. dzieci, 
„Łaskawe: potoki Julia: onie, pe i 


da St. Sobieskiego śl. | © u- 
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PONIEDZIAŁEK. 

No dziś. poniedziałek nic dziw- 
zego, że pusto, Czy pan już wi- 
dział, żeby w poniedziałek było 
etno? Ludzie są zmęczeni wczo- 
"aiszemi . wycieczkami za miastos 
*oza tem ulewa. komuby się cheia- 
ła: H taką pogodę nee idi z do 
mu 


WTOREK. 

Pusto? Dziwiłhom sie gdyby by 
ło inaczej, Wtorek — te najgorszy 
dzień teatralmy. I do tego upał, 
ludzie siedzą w ogrodach, w re- 
stauraciach, na powietrzu. - Wto- 
rek, gorąco. kryzys, a pan chce że 
by było pemo. 


Kit >. - ŚRODA. 

Też mi «dzień: Jak „można żądać, 
zeby publiczność w środę przy- 
Szła do teatru? Jabym też nie po- 
szedł. Środa! Już sama nazwa 
"wskazuje jaki to dzień: środkowy 
dzień tygodnia. Ludzie sami nie 
wiedzą czy to jeszcze początek: ty 
godnia, czy koniec. Niezdecydowa 
ny.dzień — ani be. ani me. I po- 
goda niepewna. Czwartek. to co im 
nego, Czwartek, to już wiadomo. 


Z TAJEMNIC TEMIDY œ 
i Obrońca wchodzi do celi mordercy: 
:— Więc wyście zamordowali tylko 
5 swego nstryikap, 


= Szkoda. Wielka AN, Żebyś- 


xe dowi całą rodzinę, to mógł 


bym chociaż powiedzieć, że jesteście $ 


sp epoczytalmi, 
_NIESPRA WIEDLIWOŚĆ 


— O mój Boże! — jęczy żałośnie 
Homigsfeld nad grobem — Dlaczego 
go zabrałeś, on nie powinien byl 
„umrzeć! , 

Przechodzień ze współczuciem: 

— Kogo pan tak opłakuje? Ojca, sy 
na? 

— O nie! Opłakuję pierwszego mę- 
ża mojej żony. 


UWAGA! 


+t Pan Kubin Dziewczepolski wpada 
‘pod samochód, który mu miażdży obie 
nogi. Kiedy auto już po nim PASZ 
. dżało” szofer zawołał: 
— Uwaga!! 
¿ _— Co znaczy uwaga, 
szcze wraca? 


co BY ON ROBIŁ? 


czy pan je- 


* — Cobyś ty. robił, mając miljon 
"złotych? 
jie — Robił... ` Utrzymywałbym pry- 


_ watnego SA PZA aby HRC 
na głup'e pytania, - 
Gu KRYZYS GOSPODARCZY. - 

«Żydzi. jak wiadomo. . są "narodem 
85. niedającym się przeciwnoś- 
sciom losu. Z każdej Sytuacji znajdą 
aw wyjście. 

W. dzisiejszej dobie Ostrego kryzy- 
su. gospodarczego wpadli na następu- 
"Jący pomysł: Gola agrest z pokrywa- 

"jącego go meszku i Sprzedaj „. jako 
"agrest. 
Ww JADŁODAJNI, 
. , — Kelnerka! Co to jest za porzą- * 
dek! Włos w zupie! 
-— Co się panu przywidziało — krzy. 
czy kelnerka — tyle osób je 4 jest 
I dobrze. 3 

= Ale ja nie chce. Proszę mi za- 
_mienić... 

Na to traca sie wlasõciel, Walen- 
ŚLE ruba: “ 


> = Matika! Zanieś zupę do RSE Aż 
1 ja wyczesać dł pana hrabiego ` 


Rozważanie dyrektora 


Czwartek to czwartek, a nie jakaś 
tam Środa. à 


- Pechowa 


Cyper jest fatalistka. Spotyka na 
ulicy znajomego i opowiada: 

— Niech pan ' pomyśii. Dzisiaj 
trzynastego, znowu miałem dowo- 
dy jaki mnie pech prześladuje. Wy 
chodzę rano z łóżka i włażę bosą 

nogą na -gwóźdź. sterczący ©- 
strzem dó góry. W biurze dowia- 
duję się, że kaser. uciekł. Przy, 


Potem od niezgaszonego papiero- 
sa zapalił się obrus, wreszcie... 


d CZWARTEK. 
Trzynaście osób- na sali? -Czy 


trzynastka 


W tei samei chwili ktoś podcho- 
„dzi z tyłu do Cybra i uderza go 
mocno w kark, krzycząc: „Masz 
"za swoje łotrze*. RZEZ 

Cyper odwraca sie. Napastnik 
blednie. 

— Niech mi pan wybaczy, ma li- 
tość Boską omyliłem się! 
> Cyper «wzdycha, podaje mu Tẹ- 

e: 

— No, już w porządku. Nie pań 
ska wina. Pan jest tylko nieszczęś 
liwa ofiara mojego pecha. 


Dijalog słyszany ma wyścigach 


. — Niech pan zdejmie kapelusz, | 
bo nic mie widzę. 

. — Jak pan taki mały, = to sobie 
pan nogi podlewaj. żeby wyrosły. 

— Zdejmujesz. pan kapelusz, czy 
nie? Liczę do trzech! 

— Nie potrafi pan! 

— Ja, panie, ñie jestem takt għu- 
pi na jakiego pan wygląda. 

— A pan się już starą idjotą u- 
rodziłeś. nic pana w życiu nie u- 
czyli j połowę z tego jeszcze pan 
zapomniał." 

— Niech pan zamknie pysk. 

— Tylko bez pyska, moja gęba 


dla pana żaden pysk. 
— Cham! -~ 

— Od chama słyszę! 

— Zdeimie pan kapelusz, czy ja 
mam go panu zdiąć? 

— Czego pan - Spokojnych" ludzi 
zaczep'a? 

— Sierota. psiakrew, co mu oj- 
ciec na trzy lata przed urodzeniem 
umarł! Zdymasz kapelusz? 

— To jest melonik. 

— To melonik zdymaj! 

— Tak i mów. 


AE kapelusz. Cisza. Zgo- | 


Scist w pudełku sardynek 


Osiem sardymek leżało w blasza 
nej puszce, Sardynki płakały oliw 
nemi łzami. tak im było ciasno. 
|  — Strasznie tu — westehiięta je 

dna. 
p - Skandal, 


i 
E 
| 
A obiedzie wlazła mi ość do gardła. 
I 


jaki ścisk! ami się 
ruszyć, ani na drugi. bok przewró-' 
cić! — oburzała się druga. 

— Pójdę na zwiady. czy nie bę- 
dzie gdzie więcej miejsca... rzekła 


| 
| | Ildefons 
| 


| trzecią. 


Przebiła brakującą głową - po- 


iwo puszki i” 
wnmątrz, 
Ale po chwili 


wyszła naze- 


wrócą jeszcze 


| bardziej spłaszczona i powiedzia- : 


ła do towarzyszek niedoli. 
— Tam iest jeszcze gorzej! 
Okazuie się, że jedziemy anto- 
busem, a 


Kopytko 


Wybropowuje nłeżawodny środek na porost włosów. 


'| przyszło. 


| We czwartek, 


Dodatek humorvsfvczny 
Dlaczego w teatrze puchy? 


zaczynać? Naturalnie, nie pa 
my przecież odwoływać przedsta= 


wienia. Dobrze. że choć 13 osób 
Myślałem. że ani jedna 
nie przyjdzie. Bo to trzeba znać 
psychologię ludzi, -Czwartek * jest 
na dwa dm- przed sobotą. 
każdy -myśli sobie: poco chodzić 
kiedy. pojutrze już 
sobota i wtedy ze spokoinem su- 
mieniem pójde do teatru, bo naza= 
jutrz można się wyspać. ` 


- =- PIĄTEK. . 
Pusto? Nowina! A dlaczego ma 
być pełno? Pechowy dzień, smuts 

ny dzień, post j wogóle. - 


. SOBOTA. i 
Co? Cztery osoby w szesnastym 


rzędzie i to wszystko i to wszyst= 


ko? Wariaci! Nazajutrz jest me- 
dzielą. a oni w sobotę EACH 
do teatru... Zobaczy pan jaki tło 
będzie jutro. Chociaż, kto wie?, 
Bo, widzi pan... GE 


NIEDZIELA. 3 
To przecież dzień wycieczek za 
miasto. więc nic dziwnego. że pu- 
sto, Natomiast w poni iedziałek itd. 
POZO TZ ZY RZECE ZYKA PREZES) 
STAN. 
— Abram, może 
pluskiew? 
— Skąd tyle? Po co ci tyle plus- , 
kiew? - 
— Wyprowadzam się i gospodarz 


zażądał żebym zostawił mieszkame w > ` 


takim samym stanie w -jakim je wy- t 
nająłem. ~ : 


PROBLEM NAUKOWY. 


" Profesor E. J. jest znany z roztarg- 
nienia, = 


— Wyobraźcie sobie państwo, 0po- 
wiada pewnego razu, dostałem, dzisiaj 
depeszę od córki. Donosi mi, że uro- 
dziła dziecko. Nie podaje jednak płci â` 
teraz nie wiem czy jestem babką czy, 
dziadkiem. 


DRAŻLIWY PACJENT 

Doktór do studentów: — Niech pa- 
nowie zwrócą uwagę na ziemistą ce» 
rę chorego, opadnieta szczękę. Odsta- 
jące uszy i sterczace kości policzko- 
„we. 

Pacjent. — No. jeżeli chodzi. o mo- 
rdę, to z pana doktora też. żaden Ra- ` 


<} mon Novarro. 


SZKOCKA OSZCZĘDNOŚĆ 


Jaka. jest różnica między Apalikiem E 


a Szkotem? 
Co robi- Anglik, ne lysieje? 
Wydaje moc pieniędzy na ai ą 


| ne środki na porost włosów i wszyst: 


ko- napróżno. S 
Co robi Szkot gdy lysieje? i; a 
Sprzedaje grzebień t szczotkę. 


JAK WYGLĄDA KAWĄ 


Ślepy od urodzenia prie kawę i od- 
zywa się dó towarzyszą. 
-— Pije już dwadzieśca lat tę ciecz - 


„4 żebym wiedział chociaż jak ona wy- = 


glada! AA 
— Jak wygląda? Jest brunatna. 
" — Co to znaczy brunatna. 


— No brunatna, jak np. gałka: musze 3 PAR 


katolowa.. 


—A jaka ło jest gałka, æ to. ta ZA 
, eeo, jest? R: 


— To jest taki okragly owoc... * 


'- — A © to jest okrągły? 


— Pomacaj lysing, to będziesz. wie- : 


dział: 
_ Ślepy dlugo maca lysing i wreszcie 


= No nareszcie zaczynam mieć pew 
ie wyobrażenie 4 kawie... y; 


Więc - 


masz 10 tysięcy 


RA 
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Tajemnice toru wyścisoweso 


” Rita postanowiła nie tracić ani chwili. 


Wiedziała, że te dokumenty mogą ją wy- 


ratować z tej strasznej opresji, w jaką 
wpakował ią Dimitrescu. 
ł „Ujawnienie „umowy. gazowej”, . mogło 


przecież stać się skandalem międzynaro=- 


ę dowym, którego bohaterką będzie ona. 

| r Czyż z taką zdobyczą, nie mogła 

- Śmiało wracać do Polski. Czy za taką ce- 
". nę nie okupi swych drobnych stosunkowo 
= przewin, wobec kodeksu karnego? 
Fak! 

f Te papiery ratowały ją z rak Dimitre- 

scu i wszystkich opryszków, których ZAWa 

Sze'on miał na swe usługi. 

! Należało jednak działać bardzo ostroż- 

mie, ażeby nie. popsuć całego planu. 

+ Te papiery w żadnym wypadku nie mo- 

gly zniknąć z kieszeni śpiącego. 

| Przecież kradzież tak cennych doku- 
- mentów. byłaby zaraz przez niego wykry= 
- ta po obudzeniu się į Rite zatrzymanoby 


miezwłocznie, jako sprawczynie kradzieży, - 


- [Trzeba było działać inaczej. Należało po- 

__.fobić odpisy z najętówniejszych aktów. 

- Rita Jednak nie miała przy sobie ani papie- 

- mu, ani ołówka. W gabinecie nie było na- 
iwet bibutkowych serwetek, lokal był na to 
za porządny. 

' Rita postanowiła jednak wezwać kelne- 
ta i kazać mu przynieść z baru na dole 
serwetki bibułkowe. Połowa trudności by- 
ła w ten sposób usunięta. Nie wyobrażała 
sobie jednak Rita. ażeby taki przemysło- 
wiec mógł się obvć bez wiecznego pióra. 
Jstotnie rozchyliwszy marynarkę znalazła 

- Rita w bocznej kieszeni wpiete wieczne 
_ pióro. w bogatej złotej oprawie. 


| Kelner przyniósł żądane bibułki i otrzy= 
mał polecenie. ażeby z kolacią nie śpieszył 
_Bię zbytnio. Teraz Rita miała dość CZASU, 
i ażeby przystąpić do rzeczy. 


Jeszcze raz stwierdziła. 


-że towarzysz 


Jej śpi mocne, a nastepnie wyirzała na ko~ 


rytarz. W rogu korytarza spał mały po- 
mocnik kelnera, poza tem panowała głu- 
cha cisza. 

Teraz trzeba było wykorzystać 
minutę. - 


Rita rozłożyła aktv | skróżami. nieomal 
stenograficznemi, które ona tvlko mogła 
odczytać zaczęła przepisywać co naiważ- 
niejsze paragrafv umowy. Potem, zacho- 
wując wszelkie środki ostrożności odkleiła 
2 _ koperte. zawierającą wzór chemiczny za- 
 mawianych gazów i kwasów. To trzeba 
_ było przepisać z całkowita dokładnością. 
_ Najdrobniejszy błąd môct spowodować zu- 
pełne zniekształcenie wzoru. Przepisuiąc 
dokwmeniv. raz po raz spoglądała na śpią- 
cego. Raz nawet, szwbko zgarneła wszyst 
ko pod stół. ponieważ tow arzvsz ici poru= 


każdą 


W posiadaniu ważnych dokun 


ONA ENR 


* 


Szył sie niesbokoinie, mruknał kilka słów |. 


i już zdawało się, że otwiera oczy. Serce 
zamarło w niej ze strach- ale >za chwilę 
fabrykant znów Smacznie chrapnał. ani 
przeczitwając. co się dzieje wokół niego. 
Po nółwodzinnej pracv, wszystkie waż- 
niejsze dowody Rita już miała: w ręku. 
> Oryginały złożvła tak jak leżały one Do- 
_ przednia. i wsuneła cicho do- kieszeni śpią= 


- cego. Pióra również. ulokowała» na swojem - 


miejscu 


'po śnie obudzi się i zażąda 


Gdzie jednak miała schować zdobyte, z 
takim trudem odpisy? Nie mogła ich trzy- 
mać przy sobie, nie wiedziałą bowiem, czy 
nie będzie musiała rozebrać się, gdy gość 
tego od 
niej. 

Teraz postanowiła zgodzić się na wszy- 


stko, byle tylko nie zwracać na siebie naj- 
tylko być” 


mniejszego podeirzenia, byle 
bliżej upragnionej > Rozejrzała się 
“wokolo. 


Na ścianie wisiał obraz. í X 


Rita podeszła bliżej i uniosła go nieco od 
Ściany. Pełno było za nim paięczyny, wi- 
dać było, że gabinet sprzątany jest bardzo 
pobieżnie i służba nie zadaie sobie trudu. 
ażeby dokładnie oczyszczać kurz. Tektu- 
ra, którą ed tyłu był obraz umocowany do 
ram, nieco odstawała, Rita zupełnie swo- 
bednie mogła tam zmieścić mały plik za 
pisanych serwetek. Schowała je tam bez 
wahania, później chodziła po gabinecie, 
aby przekonać się, czy nie można było zo- 
baczyć z daleka zaimprowizowanej kry- 
jówki i doszła do wniosku. że nic nie by- 
ło znać. 


Teraz dopiero zaczęła zachowywać sie 
głośniej, Usiadła ciężko na otomanie tuż 
przy swoim towarzyszu i zaczęła na głos 
Śpiewać piosenkę, Pierwszą lepszą, 
jej przyszła na myśl. W chwilę później za- 
dzwoniła na kelnera i głośno wydała mu 
polecenie nakrywania do stołu. Brzęk ta- 
lerzy i widek rezstawianych naczyń przy- 
pomniał o głodzie, teraz miała cheć na je- 
dzenie, widocznie nadzieja lepszei przy- 
szłości zrobiła swoie. 


Krzątanina w gabinecie obudziła wresz= 
cie śpiącego fabrykanta. Przeciągnął się 


leniwie na otomance, przetarł oczy rękami 


rz petna elegancją zwrócił się do Rity: 


< Bardzo przepraszam. 
Się na chwilę, ale musi mi pani wvbaczyć. 
. Miałem taki pracowity: dzień. Przediem 


całą noc jechałem pociągiem. Zdaje się po- - 


za tem, że zbyt dużo wypiłem, ale skąd 
wzięliśmy się tu, w gabinecie. Pamiętam 
przecież zupełnie dobrze, że byliśmy na 
sali. Również ze wstydem musze się przy- 
znać, że niebardzo pamiętam. kiedy pani 
zaszczyciła mnie swą obecnością, chociaż 
było to mojem pragnieniem od chwili, gdy 
tylko wszedłem do restauracii. 


— To drobnostka, ja przyszłam do pa- 
na zaraz wtedy, kiedy pan żvczył sobie 
mego towarzystwa. Uważałam także, że 


będzie nam. tutaj lepiej. Na sali zaczynało a 


już być trochę tłoczno. a ponieważ wi- 


działam, że jest pan zmeczony. wiec sądzi- 
łam, że najiepiej nam będzie tutaj we dwo- 


je. 


Szarmancko 4 jej rece. Widać, 
że po śmie pragnienie obudziło sie w nim 


Sy nową siłą. bowiem zażadał od kelnera - 


znowu butelke koniaku i zadysponował 
"dalsze wina. Rita jadła z apetvtem. nie 
przestawała jednak ani na chwile rozma- 
wiać ze Swym towarzyszem. Chciała wv- 
dobyć zeń możliwie dużo wiadomości, 
któreby uzupełniły. jei dane znalezione w 
dokumentach. - 


Ale przemysłowiec był bardzo oowścią- 


jaka 


zdrzemnąłem ; 


jientów 


gliwy w rozmowach, dotyczących swego 


"zawodu, a nawet kiłkakrotnie. co nie uszła 
uwagi Rity, delikatnie sprawdził ręką, czy. 


posiada przy sobie cenne dokumenty. 


Czując ich obecność fabrykant bvł zupeł , 


nie spokojny i wesoło rozmawiał z Ritą. A 
Krótki wypoczynek nie mógł jednak uni- .. 


cestwić działania ałkoholu. który wzritoc- > 


niony fńfową porcją, 
zdwojoną siłą. f 

Rozmowa fabrykanta stawała się coraz 
mniej przytomna, głos coraz więcej giia- 
liwy i coraz głośniejszy. . 


Wreszcie, iak to zwykle bywa. kazat Ri- 


zaczął działać Zena 


cie usiąść koło siebie i bez ceremonii objął 


ią wpół. Nie broniła się. nie chciała za 
żadną cenę wywołać skandali. o co nie by- 
ło trudno w tej sytuacji. Znosiła więc cier- 
pliwie wszystkie karesy fabrykanta, do- 
tąd, dokąd znów nieprzytomny nie zwalił 
się na kanapę. Teraz Rita uważała, że 
działalność jej jest skończona i przez kel- - 
nera kazała poprosić dyrektora dancingu. 


— Panie dyrektorze, sądzę. że ia tu już 
nie mam nic do roboty i będę mogła 
przejść już na salę. Ten pan śpi, odkąd we- 
szliśmy do gabinetu i zupełnie nie można 


go dobudzić. Prosiłam pana dlatego do 
siebie, ażeby zwrócić uwage. że tym pa- 


nem trzeba się*zaopiekować. O ile wiem 
pbsiada on przy sobie większa sumę pie- 
miedzy, a byłoby bardzo źle dla naszego 
zakładu, gdyby tutaj zginęło mu cokol- 
wiek, 

Dyrektor z uznaniem patrzał na Ritę, 
Ta nowa „dama do towarzystwa”. do któ- 
rej tak uprzedził się od chwili przyjęcia 
jej do zakładu, okazała się mądra i prze- 
zoma. 


* Na salę już niema pani po co chodzić. 


tem już pusto, niech pani idzie do domu. 


-Rita szybko biegła. do swego pokoju. 


* Papierów z gabinetu postanowiła nie za- 
bierać dzisiaj. wolała zaczekać. aż histor- 


ja z tym gościem ucichnie, aż wyjedzie OW 
z powrotem do siebie na prowincję. - 


Sposobności, żeby wejść do gabinetu i 
zabrać stamtąd papiery, nadarzy się jej 
dość, każdego dnia. 


Teraz postanowiła zamknąć się w poko. 
fu, ażeby uchronić się od ewent. wizyty 
Dimitrescu. Czuła do niego taki wstręt i tas . 
ką nienawiść, że mogłaby się nie põ- 
wstrzymać. i powiedzieć za dużo. A ona 


-chciała wykorzystać swoje atuty do koñ- 


RZ 

Dimitrescu jednak nie przyszedł, wt- 
docznie nie wiedział, że wróciła do siebie | 
ma górę, a może wiedział, tylko nie chciał 
jej na ñowo drażnić. a 

Niewątpliwię zdawał sobie przecież 
sprawę. że tak pięknej kobiety, iak Rita. 
dawno już nie miał w swym 2x3 

Rita uspokojona zasnęła. 3 


Śnił się jej powrót do Warszawy no r 
oczy wiście, na tor wyścigowy. z którego- 
nie zamierzała rezygnować mimo smut- 


"mych doświadczeń, jakich doznała z powo- 


du zamiłowania do totalizatora w ciagu e : 
całego roku ubiegłego. RE R 


a ciąg jutro. 


Nr. 247 


Byt czas — nie tak odległy zresz 
+ ta — kiedy piękna Zosia Rewirska 
królowała w półświatku miasta 
Stanisławowa. O względy jej ubie 
gali się wszyscy, płacąc hojnie za 
krótkie chwile miłosnych upojeń 
w ramionach rozkoSznej 
dziewczyny. 

Waina nie dotknęła jej, am nie 
przyniosła uszczerbku jej. sławie. 
Przeciwnie. Za Ookupacii rosyj- 
skiej była oficjalną kochanką jed- 
nego z generałów carskiej armii, 
który — zakochany w pięknej 
dziewczynie, spełniał każde jej żą 
danie i łożył na nią bajońskie su- 
my. 

W tym to czasie Zosia uciułała 
sobie wcale pokaźny maiąteczsk i 
stała się właścicielką wspaniałych 

apartamentów, 
których nie pozbawiono jej i póź: 
niej, gdy rosyjski generał - probek 
tor opuścił miasto wślad za cofa- 
jącą się armią carską, a na bruku 


NUWY CZAS Czwartek, 7 września 1933 r. 


Tragedia zniweczonych marzeń o szczęściu. 


stańishawowskim ziawili się zpo- 
wrotem oficerowie austriaccy i ich 
fromtowi towarzysze — Niemcy. 
Zosia nie miała wszak żadnych 
uprzedzeń co do pochodzenia 


"swych wielbicieli... 


Minęła waima — czasy się zmie- 
nity. Zosia, z młodei, lekkomyśl- 
nej dziewczyny, 

przedzierzgieła się w kobietę 

- doirzałą, 
lecz zawsze jeszcze równie pięk- 
ną I ponętną. - 

Z tą chwilą nastąpiło w jej du- 
szy przeobrażenie. Królowa pół- 
światka zatęskmiła do życia inne- 
go, przy boku jednego, kochane- 
go i kochającego człowieka. A sta 
ło sie to 

pod wpływem miłości 

Rewirska zakochała się w pew- 
mym młodym inżynierze, a uczucie 
to uszlachetniło ja do tego stopnia, 
że i on — choć traktował ją zra- 
zu jako przelotną miłostkę — zcza 


leknej 


inżynier wyemigrował do Brazylii 
z mocnem postanowieniem sprowa 
dzenia tam ukochanej, gdy tylko 
utrwali swój byt. 

Rewirska — w oczekiwaniu na 
«tę chwalę — zerwała zupełnie z 
dawnym trybem życia, do tego 
stopnia, że rzadko nawet opuszcza 
ła swe skromne mieszkanko, wy- 
naięte po zlikwidowaniu dawnych 
apartamentów. Mimo skromnego 
życia, uciułany w latach młodości 
kapitakk szybko topniał, aż doszło 
do tego, że zadawalała się jedynie 
skrommiutkiemi sumami, nadsyłane 


mi jej z za oceanu przez narzeczo=- 


nego. 
Tak minęły cztery lata. Aż przy 
szedł czas, w którym 
daremuie wyczekiwała na jakikol- 
wiek znak życia od ukochanego. 
Równocześnie przestały nadcho- 
dzić przesyłki pieniężne. Nie od- 
mosiły skutku rozpaczirwe listy, ja 
kie- słałą za morze... 


I£ 


a 


| Tymczasem do mieszkanka Re- 
wirskiej zajrzała... nędza. Nie by, 
ło nawet 


ną kawałek Suchego chleba. 


Co działo się w duszy nieszczę* . 


śliwej kobiety, łatwo odzadnąć. 
Pod wplywem nedzy, a jeszcze 
bardziej — zawiedzionej miłości; 
tei najgorętszej, bo wyrosłej na 
gruzach wyrwanej z serca rozpu< 
sty — Rewirską szalała z rozpa< 
czy. Przez długie miesiące nie 
wychylała się ze swei izdebki. 
Aż przed kilku dniami 5 
ujrzano ją nagle na ulicach miasta. 
Z jakimś niezdrowym śmiechem 


| na ustach — nędznie odziana — 


poczęła natarczywie zaczepiać spo 
tykanych mężczyzn. To dziwne 


zachowanie się kobiety. o której 


wiedziano, że od lat już wielu zme 
niła tryb życia, zwróciło na nią 
powszechną uwagę. 

Rewirską przytrzymano i odda- 


ulicznicy 


A 


R x | seza pokochał swą piękną przyja- | Rewirska znalazła się w toz- | "S R PRZ Re wk 
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JERZY WALDEN 


Między 5- -ta a 6-1ą 


(Powieść sensacyjna) 


Poza tymi dwoma aranżerami do całej 
tej historji wciągnięty był jeszcze trzeci 
uczestnik, niejaki Raczek, zajmujący w 
teatrze „Mucha Tse-Tse'* odpowiedzial- 
ne, acz w hierachji skromne, stanowisko 
elektrotechnika. Pomimo, że nikt z trójki 
wtajemniczonych nie pisnął ani słówka, 
nie upłynęło nawet piętnaście minut od 
rozpoczęcia spektaklu, a już cały teatr po- 
dawał sobie, narazie pocichutku, wiado- 
mość, że szykuje się jakiś nowy nader 
znakomity kawał, kdóry w specialnie per- 
fidny sposób ma dokuczyć ogólnie zresztą 
nielubianemu  Grzybowskiemu. Żywy 
współudział w kons$iracji elektrotechnika 
wskazywał wyraźnie, że tym razem bę- 
dzie to trick z gatunku technicznych, co 
jeszcze bardziej wpłynęło na wzrost ogól- 
nego zainteresowania. 


Od tego podnieconego - tla nieruchomy 


spokój Starka odbijał tem silniej, że do- . 


tychczas on właśnie był uznanym spiritus 
mowesns wszelkich nieoczekiwanych a- 
trakcyj. 


"Wspołowie pierwszego programu "do > 


garderoby Starka zawitał Rawicz. Albin 
utkwił w przyjacielu baczne spojrzenie, „ale 
mimo, że w mózgu jego pojawiła się rów- 
nocześnie cała gromada interesujących 
pytań, narazie zadowolnił się jednem: 

— Wyjechali? 


— Tak — odpowiedział Rawicz z me- - 
lancholją, która wydawała się zawsze naj- 


bardziej dlań obcem uczuciem z wszełkich 
cgzystujących na tym świecie. 
Stark, pomimo nadmiaru frapujących go 
mysi, zauważył dziwny nastrój swego gos 
CIA. r 
. — Co ci jest? =a gdy nie usłyszał 
żadnej odpowiedzi, zagadnął nie bez ironii 
— Już tęsknisz? 
Ale Rawicz nie zdradzał natmmiejszej 
ochoty. do dowcipów, Wręcz przeciwnie, 


splótszy kurczowo palce obydwóch rąk, 


zwrócił się do przyjaciela z nieoczekiwa- 
nem zwierzeniem: 

— Jestem dziwnie niespokojny. 

Albin zmusił się do uśmiechu. 

= Dlaczego? Przecież nie masz do tego 
najmniejszego powodu, — ale gdy twarz 
AO nie zdawała się wskazywać, że 

stąpiło w nim choć minimalne uspokoje- 
ni ie, Stark sięgnął do konkretniejszych ar- 
gumentów. — Za kilka godzin będą już za- 
granicą, a tam nie grozi im zag żadne 
niebezpieczeństwo. 

Ale czy ton Albina nie był dostatecznie 
przekonywuijący, czy też może nieumyślnie 
użyty wyraz „chyba“ osłabił sens całego 
zdania, dosyć, że Rawicz zamiast rozpogo- 
dzić czoło, zasępił się jeszcze silniej. A i 
sam Stark, w którym myśł ani na chwilę 
nie przestała pracować, nie zdradzał zbyt 
dobrego humoru. i 

Równocześnie, jakby. żywy kontrast do 
obydwóch przyjaciół, w garderobie poja- 
wił się rozpromieniony Pegza. Właśnie 
skończył sprawdzać, czy wszystkie akce- 
sorja, potrzebne do niebywałego kawału, 


_ są w należytym porządku, i teraz nie zna- 


lazł w sobie dość siły, aby nie zwierzyć 
się przed kolegą z tajemnicy, która go for- 
malnie rozpierała. Kawał był tak precyzyj- 
nie obmyślony, że nawet zasępiony tego 
dnia Stark nie potrafił powstrzymać uśmie- 


chu i, zostawiwszy Rawicza samego, po- 


szedł z Pegzą za kulisy, aby wraz z nim 
obserwować, jak Grzybowski zareaguje na 
nieoczekiwane zjawisko. 

Pomysł polegał na tem. że w skeczu, w 
którym główną rolę grał nielubiany przez 
kolegów komik, punktem kulminacyjnym 
była jego rozmowa przez telefon. Otóż a- 
parat był naturalnie tylko zwykłym rekwi- 
zytem, ale, w myśl instrukcii baletnika, e- 
lektrotechnik Raczek przepzowadził w ta- 
jemnicy prawdziwe połączenie pomiędzy 
tym martwym przedmiotem a czynnym te- 
lefonem, znajdującym się w sekretarjacie 
teatru. Chodziło więc o to, aby ściśle wy- 
liczyć moment, w którym Grzybowski 


przyłoży słuchawkę do ucha i nieoczeki- 


kiem Rawicz. 


wanie odezwać się wówczas z sekreta- 
riatu. 

Zarówno powyższe wyliczenie, jak i sam 
efekt kawału, udały się ponad wszelkie 
spodziewanie. Zdenerwowany komik, usły- 
szawszy głos, wychodzący z martwego 
dlań zazwyczaj aparatu. dosłownie zbara« 
nial i prze dłuższą chwilę nie potrafił wy« 


dać z siebie najmniejszego bodaj dźwięku. 


Dopiero homeryczny śmiech, który rozległ 
się tym razem nie na widowni, 


kulisami, podziałał na niego jak kubeł zima 
nej wody. Przełamał się z trudem i mima 


duszącej go wściekłości odegrał swą rolą: 


do końca, chociaż, ze zrozumiałych powo+ 
dów, bez humoru i temperamentu. | 
Dopiero po zapadnięciu kurtyny wybucha 


nęła za kulisamj awantura, ale sprawca cas- 


łej historji pozostał niewykryty. .Zreszfaj 
Stark nie miał już czasu śledzić dalszego 
przebiegu zajścia, gdyż inspicient przypom= 
nial mu, że zbliża się pora jego własnego 
numeru, a trzeba jeszcze zawiązać muszkę; 
włożyć frak i choć trochę się oczyścić. 


Obawiając się spóźnienia, Albin puścił się - 


pędem przez korytarz, gdy nagle potknął 


się tak silnie, że musiał użyć całej swęgł 
zręczności, aby się nie znaleźć na padłas- 
dze. Wściekły rzucił okiem w dół i skoń< 


statował, że przyczyną jego wypadku był 


drut, który przebiegał wzdłuż całego ko- - 
` rytarza. 


Niespodziewana analogia prze- 
mknęła mu przez głowę. 


— Co to za drut u diabła? — zapytał 


Pegzy, który akurat pojawił się obok. 
> To jest właśnie ten drut. który poląa 
czył telefon ze sceny z sekretariatem —. 
na samo przypomnienie kawału baletnik 
wybuchnął serdecznym śmiechem. 


Starg doznał jakby nagłego olśnienia. — 


Bez słowa popędził do swej garderoby; 
gdzie narzucił na frakowa kamizelkę co= 
dzienną marynarkę i, pochwyciwszy z Wie- 
szaka palto, wybiegł z teatru. zapominając 
o „obowiązku pójścia na scene. Tuż za nim 
znalazł się na ulicy: zdumiony tem s ola 


Dalszy ciąg jutro 


do czegóć 
Grzybowski był przyzwyczajony, ale za: 


= 


= 


; ków. 
- Mporać 


- giny na dwór Kozłowei - 
È E się zwolna.. 


Hustrowal: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone, 


Wyszukal on w tym celu naj- 
zuchwalszych z pośród śmiał- 
Słusznie bowiem obawiał 
Gie, iż niełatwo się z tą sprawą 
mu _ przyjdzie. Był 
wprost pewnym. że wójt, mimo 


pwojego podeszłego wieku, za- 


Kięcie bronić się będzie. mając 
wwłaszcza przy swym boku 
dzielnego svna i Miłosza. które- 
æð przecie dobrze. jako przeciw- 
Mika ocenić potrafił. 

Gdyby mu się to gładko po- 
wiodło, gdyby wójta z dziećmi 
4 Miłosza przed oblicze Jarosła- 
iwa stawił — byłby triumfatorem 
mielada. Już teraz oczy mu się 


- otrowsko iskrzyły — na samą 
_ myśl o tem. - 
-4> I tak skręcili- 


Rip w- pa- 
rów. 'kędv wiodła dróżka z ni- 
Góry, 


"Tętent kopyt końskich dzwóć 
nil w ciszy wieczornej i przytłu- 
mions uderzenia podków o ka- 
mieniste pacs/hże =eroko dokoła 
się rozlegały. Ziemia zdawała 
się głęboko oddychać po  obfi- 


tym i ożywczym deszczu, któ- 


i wet, niż zwvkle: 


ty spulchnił pragnące i słońcem 
Sorazone brózdy. 


"W distowiu bagiennem hasal 


i > leciuchny -wiaterek. - 


i Miłosz dopiero co rozstał się 
= swą ukochaną i jej 


ciężkich od krobel deszczu liści, 
które kopulasty dach nad ście- 
żyną tworzyły. Wiatrem po- 
zginane gałęzie zwisały niżej na- 
Po obu stro- 


hach drosi stały poważnie gru- 


+29 


be pnie debów i buków. okryte- 


POR rara i omszałą korą. 

"Od czasu do czasu soadały 
Ktoble ciepłego jeszcze deszczu 
na skórzany kubrak ` Miłosza. 


pstrząc jego jasny żółcień wil- 


gotnemi piamkami, 
„Ale on nie zważał na to. 
'- Duszą i myślami był on ziągle 


Sa Jadze, przy jei bliskich — 


przy domostwie. Przed oczyma 
stał mu niezatarty obraz Dosie- 
kavei twarżv stąrca = w uszach 
zaś dzwonił mu ustawicznie jęk 
zbolałego serca jego. Widział 
on wójta takiego. jak kiedv roz- 
prawiał o nigdv nie kończących 
się kłówiach i niepokoju na zam- 


— o — 


— m 


ABONAMENT mics zme w administracji zę 


spe-iailż Zi. 


zana Nm 


a: $ 


bratem. 
Teraz kroczył pod baldachimem 


1.50. rexiamy 60 gr: 
= Wydawca: RT Stas w Natow savi ż 


Św ierklanieckim. 


“przepojone w skrytości 


7 DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 


BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


I o biednej Ludwice rozmyślał 
Miłosz. ZEK 
 Roztrząsał. iei samotńy żywot 
i tak nędzną Śmierć, 
Tak — a ha zamku DOCZYNA- 
ło się w ten sposób od lat i da- 
lej tak samo dziać się będzie. 


Niezgoda iwaśŚń, spór i czar- 
na niewdzięczność — królowały 
na Świerklańcu. a> wszystko. 
duszy 
zemstą. - 

Nigdy nie pańowała Ba zgo- 


da i pokój. < 
I do tego i o iiaci jeszcze 


* 


— pożądał Jarosław - córki wój- 
towej, Jagny. 

Jagny — tej, którą on tak bez- 
pamiętnie kocha. za którą tęskni 
— dzień jeden jej nie widząc, 
którei sam przecież pragnie, jak 


Tak famta, 


Zh 


DP: SA WARS 


i Ł 


a fak wie le.. 
kosztuje tviko abonament. 


su“ z dostawą do domu, a otrzymuje sie za 
to nietylko samą gazetę. ale i raz w tygodniu 


bezpiainie 
wielobarwny dodatek dla dzieci 


„MOJA GAZETKA“ ` 


 Pozatem zaś. każdy Abonent ma prawo do- 
a ogłoszenia drobnego miesięcznie również 


 leźć się w posiadłościach bisku- 
pich — musieliby nocą jeszcze 


"dziano, że jeden uczciwy czło- 


"głuchy tętent kopyt 
| Z odgłosu - stąpań wywniosko- 
wał, jż zbliża się zapewne > 
ku jeźdźców. 2 


-Stwierdzić, czy nadieżdżający Z 
dobrą myślą, czy też złą ku nie- 
mu dążą, lękaiąc się podświada- 
_podstenu - — - sko- 


mie jakiegoś 


szaleniec. 

Cóż mu teraz pozostaje — po- 
żegnać się ze światem. Prze- 
bić się mieczem i brzestać tak 
strasznie cierpieć. Nierozsądny 


plan ten przeszył mu serce, roz= 


rzażoną, ostrą szpadą myśli. Jā- 
kież jest tedy inne wyjście 

" Gdyby nie ustawał nawet w 
rozpamietywaniu — to i tak 
przecie nic innego nie wymyśli. 
Jedyny . ratunek ratunek 
tchórzowski coprawda, to tl- 
cięczka przed - nieszczęściem. 
Sztylet w serce i — 

Albo ucieczka do ziemi 
kowskiei, razem z Jagną, 
bratem i oicem. 
dziś! 


Ażeby bowiem nazajutrz zna- 


kra- 
jei 
I to — <= 


uciekać. Od samego  burgrabi 


słyszał on nieraz. że biskup = 


wielki książę, ńiezbyt poważał 
księcia Przemysława i jego ty- 
cerzy. Gdyby się tam dowie- 


wiek opuszcza łotrowską siedzi- 
bę, za jaką uważano Świerkla- 
niec, _chętnieby go przyjęto. 


W. tych rozmyślaniach pogra- 
żony, usłyszał Miłosz — nagle 


Nie mogąc 


„Nowego Cza- 


bezpłatnie 


kkedaktor: Józei Książek 


zamiejscowy zt 


CrN crnŁOSZEŃ: Cała stroma w tekście ti -500, pół strony zl 275, imm wiersz i łamowy opisowe et. 2żu, 


drabne 18 groszy 73 wvrąz ' W niedziele ! dni <wiąterzne 25 nra 


seszcze cz $ zamow . Abonament: ! 


250 zafranicą zł 558 


końskich. 


wszakże "narazie 


Nanan yoywalaty abonenti Taa I na żądanie aae L odcinki EW bezpłatnie 


| 


w/g H.H, w w. prz. liter. om 


BORÓW Ludwik Lewicki 


oraz rysunki projektował: 


czył czemprędzej w gęste krze= 
wy przydrożne. Tam głęboko 
zaszyty nadsłuchiwał - bacznie, 
czekając z biiącem Sercem — 


zbliżenia się konnych. 


Kiedy z sadaa jeszcze ś dalo 


mi się rozpoznać w- nich gierm- 
ków świerklanieckich — zdziwił — 


Przedewszystkiem 
niczego dobrego nie wróżyła o- 
becność pośród nich — zuchwa- 
łego Michałka, który: gestykułlu- 
jąc żywo, rozprawiał o. czemś ze 
swoimi towarzyszami. - 


się niemało. 


Słowa. które z trudem wyla- 
wiał, wywarły na nim okropne 
wrażenie. Gdyby mógł siebie 
w, tej chwili zobaczyć — jak 


zbladł, przestraszyłby się jesz- 


cze więcej. 


Michałek mówił o Jaenie i o 
Jerzym, zanosząc się przy tem 


od szyderczego śmiechu —dow= 


cipkując i drwiąc z wójta. 


Zwłaszcza iedno słowo —któ- 
re cudem wprost nie uszło uwa- 
gi, pośród głośniejszych stąpań 
kopyt końskich, wyjaśniło mu 
wszystko dokładnie: pojmanie! 
Teraz niezbicie już wiedział. co 
jest celem wyprawy 2 łajdac- 
kiej czwórki. 


"co gorsze, wieczna rozłąka ko- 
Ba. się sere. 


J 


l OVa. i niedługo wa jego sA 


"Miłosz szybko się zwykł de< 


wahania. 
Jeszeze się chwilę > wit 
Dalszy ciąg jutro, 


POK O. Mi. áut. 


denżet. 
„drum „Prasa Potska” ET T 


To straszne: poimanie. potem 
loch ciemny i — stryczek lub — 


